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Ce&y o g ło s z e ń :
Za wiersz milimetrowy 
w ynosi: Zwyczajny za 
tekstem 5000 Mk. Nade
słane i 5000 Mk. Nekro
logia 25000 Mk. Na pier
wszej kolumn. 55000 M. 
Przed kion, i w1 rubryce 
.K epertnar*  25000 Mk. 
Po kron. i kom. 20000 M 
Dział ekonom. 25000 M. 
Drobne ogł. za kulJ' 
wyraz 2500 Mk. Paski 
na kolumn, tekstów no, 
15000M. Ogłosz. s a n a .  
o 50% drożej. Ogłosz. 
zamiejsc. o 2ś"l, droioj.
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Polityczny niedźwiadek.
(K oresitondjeaH-ja w łą S n a ) .

Warszawa, 6-go listopada.
Słowo, Piast pochodzi według pro*. Woj 

Ciechowskiego od piajsffcuA', (nurritor) który, to 
tytuł nosić thjUtf najwyższy dostojnik dworski 
przy boku książąt dawnej dynastji polskiej. 
Któryś iziijastunów obalił księcia i zyskał w ła
dzę. Legemlą chce go zrobić m iecitm -kołodzie- 
jem, a  stronnictwo p. Witosa jako takiego zą 
patrona go sobie obrało Alić można i inny wy 
v. ód zrobić idla, pwfij bazwy. Oto piastunjgm zowią 
r a Litwie niedź w ladka. co już podrósł i poczj 
i a się enrjąncypjować. Jest on mocno ucieszny, 
gdyspróbuje śtewać tylnych łapach, #łaJsy rta 

oniód i słodycz wiszfeljafką, niezręczny, wiecznie 
pocięty przez pszczoły, pogryziony przez inne 
zwierzęta, ia nieraz i przez starsze niedźwie
dzie boleśnie-karcony. 0’tóż kiedy patrzymy na 
kawały Piastowe, raczej nam ów piastutt-niedź- 
wiadak na |myśl przychodzi niźli Piastun-nurri
tor wieltó paladyn, albo rozważny a ostateczny 
kynieć-kołodziej. Boć oto, kiedy jedna jego część, 
podobno głowa! siedząca na ławie ministrów 

kopie kruszy o „Gazetę Policyjną", Druga fron- 
duje. Hejz*3 n;ą Głabińskiego! '— Dostał po łapie 
i uciekł. Głąbiński potem poszedł — bo go kto 
inny odwołlał, ale niedźwiadek nasz wyłazi na 
plac i cieszy się. Zwycięstwo! O! teraz jest 
odważny. Zdyskwalifikował na  m inistra p. Skul
skiego ;swego cz łonka1 i ogłosił to całemu św ia
tu. Jeszcze gen. Szeptycki obraduje z p. Pre
zydentem! w sprawie swojej dymisji, a ju ż 'P ia 
skuj Nieźwiiadek swOje trzy grosze -chce w sa
dy, fć. Sosnkowski! ha! co za genjałny wynalazek! 
Przez tę kandydaturę przybiera sie firmy nie 
k lko  Tlegjonisty, peo wiaka, socjalisty, r,I > kto 
'wie czy me zgoła żyda. Ho — ho! Ja postępo
wy — krzyczy nasz Piastunek na wszystkie
strouy. I

Ale poterri znów się przestraszy, znów do
stanie Ipo iskórzlp i już leci uzupełniać owe 173 
głosów', którerri wszystkie wnoski nagleń opo- 
zyni się odrzuca i wtedy gotów przysiąc na 
7,skrócony w skaźnik cen hurtowych", pożyczkę 
p. Kucharsloego. gienjalność p. Śeydy i m oral
ność p Eomerlinga, aby znowu fiknąć koziołka i 
wyciągnąć piorę groszy, z progresri od większej 
posiadłości.

Ale i to tylko dlia pOzoru, bo jednocześnie 
fej większej posiadłości napędza właśnie, j,.Pia
stowy" 'rząd sporo grosizia i to erubego.

P. minister Kuchiarski w-spuminał coś w 
swojej mowie o obc^j walucie, która ma napły
nąć za  nasze produkty. Wiemy też o \vywozie 
g0 tysięcy wnagonów zboża za granicę. Otóż to 
mczyłw |się historyjka ciekawa. Te 60 ty? wa-

ELEKIRYCZbE URZĄDZENIA
O  W Ł A S N E J  M A S Z Y N O W N I ,  T A K -  

T A K Ó W ,  D W O k O W '  i t:. p . u s i t u t e c z n i a

B I U R O  I N Z Y N I E R S K I B

„ T E  C  U  N  f  K  A ? c
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C f i a r y  „ z a j i t  m  K r a h o u r i e .
S t n n s r d z c n o  w ś r ó d  c y w iln y c h  14 z a b it y c h . W ś r ó d  w o js k a  14 o fic e r ó w  

z a b i t y c h , 10 o fie . e ię ś b o  r a n n y c h . I ł  ż o ł n i e r z y  z a b i t y c h , 114  r a n n y e h .
Kraków. (AW.) 'Jak dotycnczas zdołano Stwier

dzić pogotowia ratunkowe interwenfow Jóisń 45 
wypadkach cięższych, odsyłając rannych do szpi
tala. Do szpitala św. Łjaza/za na oddział chirur
giczny. przywieziono 22 rannych, na klinikę chlrtfr.

GEN. ŻELIGOWSKI POROZUMIEWA SiĘ ZE 
STRAJKUJĄCYMI.

Warszawa, (tel. wł.) (G.) Z Krakowa do
noszą 'hiamf: Dzis w tciągu dnia po przybyciu 

giczny pirzyvjpe2,łO'no 22 rannych, na 'khflrkę clrrrfr. gen. Żeligowskiego i \icem in. Olpióskiego roz- 
49. „otyczjas zdołano ustalić nazwiska następu- i poczęły się rokowania. W szczególności' doty- 
Jąjcych zabitych: Inż. Lachowicz, lat 2o, zastęp- i M yły one sytuiacji wytworzonej z pOWodu yAy 
ca dyrektor.0 syndykatu, asystent Wydziału roi- j garnięcia przez strejkujących części uzbrojenia 
nego uniwersytetu akowskiego, Baffco . Tadeusz, j rozbrojonych wojskowych- Gett. Żeligowski dfcm 
urzędnik pocztowy. 1. 28, Antoni Bitg^sjński. ko-; gz©(ił do porozumienia w tem znaczeniu, ze 
lejarz, Lucjan, Książek, tramwajarzy KpCłaj...: } obiekty wojskowe, które \vpadłv w ręce s ly ^ !
tramwajarz, FomineK -Jozef — szofer, Seimaa Kai 
naą łjandkrz Aleksander Malinowski, -Słuchacz IV 
roku' akademji gćjrniczej, nazwiska ó zabitych nie- 
zdołhno do tej ustalić. Jak dotychczas wyka
zano z*pośród cywilnych osób jest 14 zabitych 

W szpitalu1 wojskowym, jak komunikuje Ko
menda Obozu1 Warownego znajduje się 11 źoł-
nidrzy zabitych i 2 oficerów. Nazwiska żołnierzy 
Uie zdołano dotąd ustalić, znane są natomiast na- . 
zwiska oficerów: rotm. Łucjan Bochenek, zginał'^a Oa  robotmeza w poszczególnych, aczkolwiek 
u wylotu ulic Łouzow -ikiej i Dunajewskiego, do ! nielicznych ogniskach strajku, doprowadziła d$ 
wodząc szwadronem 8 p. ul. i Mieczysław Zj*- j bego, że robotnicy nie ufają obećnie organi.*u-
górski. p j*. >. Ppulik Bzowskfi z 8* p. uł., ranny syó}k<#vynij proklamującym odwołanie
w udo, por. Niesiołowski, ugnieciony przez konia, strajku. Zupełny spokój panuje na obszarze wo 
rotm. ŁuLtasieWio, przestrzekmc udo i złamana jewództw poznańskiego, pomorskiego'; łódzkiego

kujących zostały izwrócone wiadzóm wojsko.,' 
m m . W 'mieście panuje spokój i dzięki auto
rytetowi gen: Żeligowskiego nie ma obaw.., nie-, 
porozńmi v.. Do ostatniej chwili nie było widać 
na mieście ani pokcji ani wojska.
CO MÓWI „PAT“ 0  WARTOŚCI STRASZNYCH 

OFIAR?
Warszawa, (PAT). 7.. 11. Strajkowa agi

lubelskiego, kieleckiego, poleskiego, b ia łostoc
kiego. nowogródzkiego, wołyńskiego, s tan is ła 
wowskiego i tarnopolskiego.' Łódź i Zagłębie 
ŁDabrowskie pracuje normalnie, a 
Łwiadomośici, które wczoraj nadeszły z Kra

kowa, nie wywołały żadna go echa?!!
W ciągu dnia dzisiejszego przeprowadzoną zo
stała likwidacja powszechnego strajku w ca l en i 
państwie.

noga, por. Osiecimski, b. ciężko ranny, pp-ui. yn- 
geheiter b. leięźko tniny, por. Ponziezncz leklco 
ranny, por. Pisula ranny w  obie ręce i przy
gnieciony przez konia, rotm. Słotwiński przestrze
lona ręka, por. Sękowski (przestrzelone płuco), por
Tirenkwaid 2 ciężkie rany w głowę i wiele kió-
tycli. — Dotychczas stwierdzono 114 rannych żoł
nierzy 8 :p. ul. w ten 70 znajduje się w szpitalu, 
a 4* w koszarach. Straty 8 pułku w koniach
i jmaterirJĆ poważne, ciężko rannych koni 70, za- i “ **
bitych, zaginiony cis 4  j KOMISJA WOJSKOWA DOMAGA SIę OD

Zrabowano całą i uprząż, karabiny i broń . po- J • RZĄDU SPRAWOZDANIA
ległych i jnannych żiołnierzy. Wedle wiarygodnych1 i Warszawa. (AW.j Na dzisiejszer,1 posiedze- 
infonnacji największe i prawje iedyne straty po ntó poseł Załuska (ZI..N.) przedstawił następu-
niósł 8 pułk ułanów. Krążą pogłoski, *że w cza rezolucję: Komisja wojsk, oczekuje od rządu
sie zamieszek zginęło 2 posterunkowych. sprawozdania o charakterze i rozmiarze zajść kra

Do Kliniki Chirurgicznej przywieziono nastę-jkowskich, a na znak żałoby po poległych żołn.
pującydi rannych: Hals Alfred, robotnik lat 17, j i ofiP- zawiesza posiedzenie. Przedstawiciel min.
(postrzał w płuco.) Sikora Władysław łat 3&.ro- j spraw wojsk, oświadczył, ze rząd po otrzymaniu
botnik, postrzał w piecy. Jan Borowriicki żołnierzjszczegółowego raportu złoży swe sprawozdanie ko- 
8 pficu' uł. postrzał w .łopatkę, Gładyj' robotriik, pisji._ Wniosek p Załuski przyjęto _ 16 głosami
postrzał w brzuch, Roman 'Źegowski robotnik po 
strzał w piersi, Paweł Wożniak ułan złamana 
prawa ręka, 'Daniłto Łuc 8 p. uł: złamana noga, 
Sty Maciaszek' mechanik, postrzał w udo, lgnący 
Orzechowski łf: 20 postrzał brzuch. Z uznaniem 
podnieść należ}- obywate’sk:.e zasługi lekarzy 'i (me
dyków, jakoteż pracowników pogejbwia ratunko
wego, którz} wśród gradu kul nieśli pomoc ran- 
n.ym

przeciw l l j  gl

RZĄDOWA KOMISJA JEDZIE DO BORY
SŁAWIA.

» Warszawa. (PAT) 7. LI. Władze wojsko
we i cywilne oraz sądowe wydelegowały rlo 
Borykławia specjalną komisję oeHm zbadania 
przyczyn i przebiegu starcia tłumu z wojskiem, 
ktAije RQ ^£0£ło m pffba otwwy, w '  ' '

i
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gonóWiChcfc pian. Kucharski zebrać jako podatek u0 spatacijeznjcn pożyczę* ma g o sp o d a m im a - wskutek 
zamiast -gotówki. Ponieważ rząd niema odpówie- m , ejycjfuej, i wi&szej własności. i-ozyc/.ki ,w.o- iłież pr 
aniego aparatu więc wyręczy ao w tern ni
mniej ni więcej tylko ,,Ivooprolna‘ . I tak cały 
monopol w f wozowy znajdzie się w  ̂ręku jednej 
inStyracji ściśle obsxarnicA*j.

Otóż ,i u zaczyna się psota naszego niedź
wiedzia. i to mocny dotkliwa. 0o  jeżeii co cha
rakteryzuje obecne położeń.o gospodarcze, to 
niesły chane upadek 'kapitału handlowego i w sku
tek tego drożyzna pośrednictwa w wymianie 
pomiędzy m iastem  i wsią, Drożyzna pośrednictwa 
odbija się w  sposób poprostu katastrofalny na 
całej ludności Rzeczypospolitej. Usunąć ja, mo
że tylko i wyłącznie duża konkurencja i liczna 
konkurencja. Im Więcej firm będzie zaopatrywać 
w ę tó że  miasta, w proaukty przemysłu dfieś, 
tern więcej liniamy szans na zwalczenie drożyz
ny. Ale oto p. Kucbarpki innego jest zdania i 
prag.de wZnowić najitim cześliw sze pomysły 
różnego rodzaju monopolowych handli, które, je 
szcze przed łaty. kilkoma tak fatalnie ciążyły 
ba naszem życiu ekonomicznefin. Piast idzie tu 
p. rninistrowi-na rękę, bo... bo co go to obcho
dzi ś! mąki On wprawdzie powstał, ale woli co 
innego, inne miody go nęcą. W tej najbardziej 
żywotnej dlań gospodarczej kwestji pójdzie on 
tuk najdalej idące ustępstwa zupełnie spokoj
nie bjoitu Inie tmożnia grobie efektownego focha .

t to rest rrecz wysoce charakterystyczna. 
Piast, stronnictwo ifeądowe nie pilnuje absolu
tnie żadnej dziedziny życia. N-a żadną ' też nie 
wywiera Wpływu. Idzie na cudzym pastu j Cza- 
selm się zerwie nia sekundke poleci, do lewicy, 
aby ucieszyć grupkę Opozycjonistów, a gdy Ći 
z radości odejdą do bufetu,, robi dalei. swoje — 
f. j. idzie za .prezesem r— p. Witosem. Ale to 
długo potrwać nie może. Polityka to nie handel. 
£fe"i polityka to też nie fochy/' Stronnictwo na 
fochach oparte istnieć nie rbóźd. To luźna gio- 
mada — przez nikogo poważnie nie brana — 
choćby i liczna

A d a m  U / i e m Ł ł u

pożaru gospodarstw ltd. Finansuj rów- 
przedsiębiorstwa, zakupując nawojy sztucz- 

ścianom udzielane oyl^  bezpośrednio t/.flo W tych , nc i (narzędzi*? < rolnicze popiera wzorowe gospo-

Kredyty dla rolników * 
|  I państwowy Bank rolny.

l i i .  !
Zachodziło pytanie czy można dojść do ja

kiejś ugody, czy Uompnomisu, pytanie to jednak 
postawiło sobie 'trłkto jedno stronnictwo ludowe, 
mianowicie „Piast" i prezes Witos — dla re
szty Stronnictw ludowych ono nie istniało. Jas- 
nem jest bowiem, że w kwestji możliwie cówno- 
i biernego rOzdżiału zysków tnaterjalnyeh tego świa
ta kompromisu u fena, jest tylko walka) o ziemię 
i 'rozdział. sprawiedliwy ciężarów i zysków, jakie 
Organizacja państwowa za sobą h jebie, yalka,.'któ
rą w interesie mocarstwowego stanowiska Pol
ski fnnst być szybko przeprowadzoną do zwy
cięskiego końca. „Piast" i prezes Witos znal do
skonale te stosunki, wieleż razy cho łby na Klu
bie podpisany zwracał na to uwagę, a wie
leż to Uazy poseł Wilkoński przedstawiał ten 
dencyjną pub tykę utrącenia organizacji różnych 
,'robiiych rolników — nic nie roómopło. Worew 
oczywistym faktom jczęść „Piasta" poszła z wro
gami wszystkiego, o cześm mówiłem, poszła ze 
wyglądów, nad którymi nie chcę się tui bbżej 
zastanawiać, nie przynoszących chluby ani prze
nikliwości politycznej, ani nakazom etyki w sto
sunku do reprezentowanych przez siebie włościan 
i odpowiedzialności poselskiej za losy Rzpltej. — 
Szczególnie uderzającą jest działalność ministra 
rolnicc^a) i (dóbr państwowych ip. Gościcfclego. zJe 
.ydowanego t przeciwnika ^reformy rolnej i repre- 
zenifianta wielkich obszarow — ministra w ga
binecie p. Witosa. — Ch&fakterystycżnem, ió- 
•Wiież jest, że państw. Bank Rolriczy^podlega min.' 
reform, rolnych, p. Osieckiemu, który ma roz 
str?.ygający głosJjia jednak i len ludoley minister 
nic nie zrobił, .aby przynajmniej wykonano usta
wę ź dtt. 2j września 1922 r. i wpłacono ze 
skarbu choćby część z 5 miljardowego kredytu, 
CO infetło Się stać w przeciągu dwu lat.

Oczywista, że P. B. R., mając w  r. 1922 
tfwieście inijjAnóW' nie zrobił prawie nic

wypadkach, gdzie zainteresowany gospodarz po
siada uregulowaną lii-potekę., Ponieważ w .'^kon
gresówce i na kresach liczba iiipotecznyćii wła
ścicieli* jest bardzo nieliczna, prze o .e pożyczki 
udzielano za pośrednictwem Cen Jednej Kasy'-; spó
łek Rolniezycn w Krakowie z oddziapfni w W ar
szawie i Lwowie.

■Pożyczek taki elf w roku 1922 udz;e'ono bez
pośrednio na pumfe 1 i pól tr.iljJ.rda, za pośrednic
twem spóldzle'czych instytucji kredytowych i roi 
niczó handlowych na sumę około 2 rmlłardów —- 
jak widzimy puEiy po prostu śmiesznie małe. Któ
re bierze jeden fabrykant, i lo parę razy-j do 
roku .Tern zaspakajano Dotrzeby średnio i dro
bno rolnych gospodarny których wraz z bezrol
nymi jest w Polsce 70 proc. Ody się to czyta, 
nie chce śię poprostu oczom wierzyć, że mogą 
w kraju rolniczym istnieć takie nienaturalne sto
sunki. „. \  £

Chcę podać tu do wiadomości t f c w c h . c z y -  

Zelników warunld '.pod jakimi można uzyskać poży
czki, z których w razie jpcrtr#eby -należv korzystać.

1) Kredytu P. Bańk rolny. Warszawa, ul. 
Traugutta l l  udziela na zakup . inwenta za, Po
kończenia rozpoczętej budowy, na żalripno zicmi 
w granicach .ceny nabywanego gruntu, niekiedy 
na spłaty rodzinne, na odbudowę zniszczonych

dairstWa, hodowle nasion i rolnicze organizacje 
społeczne, jak kółka rolnicze.

2 ) Pożyczki dla poszczególny ch gospodarstw, 
posiadających uregulowaną hipotekę, udziuanc śą 
na zabezpieczenie hipoteczne do wysokości 2/3 
części szacunku ziemi. Szacunek ziemi uwzględnia 
spadek wartości, matki polskiej, jest jednak niż
szy od j£en targowych.

o) w podaniu o IŚredyt należy dokładnie wska
zać stad 1 ''.potrzeby gospodarstwa i załączyć wy
ka z hipoteczny, względnie arkusz gruntowy (w 
Małopolscej swej posiadłóści. Po złożeniu tymi' 
dokumentów państw. Bank Rolny informuje *się 
o kwalifikacjach gospodarczych i potrzebach pro- 
szżfcćgo w miejscowych organizacjach społeczno - 
rolniczych w.-ględnic samorządowych — poczem 
fcredrl b\wa udz!e'any

4) Włościanie nie posiadający hipoteki, po
winni 'zgłaszać się ze sweini potrzebami kredyt, 
do najbliższych. spółdzielni .Isrt'.lv|pwych ^(np. w 
Białymsjoąu ul. Kraszewskiego 9) za pośrednic
twem których mogą ©trzymać pożyczkę z Cen 
tralnej Kasy Kółek Rolniczych,

Dob,tzd> jtsj poinfonnować się i poprosić o 
rade W' sekref.arjatach^na.:^cgo Stronnictwa i kó ł
kach rolniczych.

Dr. Karol Polakiewicz, poseł.

Likwidowanie strajku generafn.
We Lwowie panował wczoraj zunełny eno - 

-kój. Po ulieadh śródmieścia, w*ul. Gródeckiej itp. 
krążyły jeszcze przez oaly dneń patrol^ poli- 
cfrjne i oddziały kayżalerji.

Po zgromadzeniu strajkującyćłi kolejarzy, 
wielu z nich udało się do domów-, a popołudniu 
pewina część maszynistów'- zgłosiła się do pracy.

W dniu dzisiejszym wzmoże .się znacznie 
ruch kolejowy. IJruchumione będą przedews.k st- 
Mom w znaczniejszej liczbie pociągi towarowe, 
a  potem kolejno pociągi pospieszne i osobowm. 
Kuch normalny nastągi dopiero za kilka dni

i
W KKAKlżWie NASTĄPIŁO USPOKOJENIE

Warszawa, (PAT.) 7 11. Wczorajsze''krwawe 
Zajścia w Krakowie yyWołały na’eżytą refleksję. 
(W depeszy zatytułowanej „óo mów. PAT.", u- 
rzędowa agencja stYvierdza iż, „zajścia" w Kra 
toowie „nie wywołały żadnego echa" Red.) — 
W położeniu nastąnilo uspokojenie. Nawgt te czyn
niki, które rozwijały najsilniejszą agitację siraj; 
kuwą Yvczorafj za .zbrojnym oporem, dzisiazj nawo-, 
łują do spolroju i podjęcia pracy. Wiceminister 
Olpiński, o,raz gen: Żeligowski objęli natychmiast 
kierownictwo wił ad z q  wilnych Względrtie wojsko- 
Wych W mieście panuje zupełny spokój i pPaca' 
normalna. Koleje w ruchu. Zebranie strajkujących, 
któi.e odbyło się dzisiaj, miało przebieg zupełnie 
spokojny. Pósłówie socjalistyczni werw-ali zebra 
danych do powrotu do pracy i do ścisłego prze
strzegania zarządzeń władz. W tforiw roWPnlczytn 
oiaz przed nim znajduj'i się Jescczt uzbrojeni 
człunwwie robotniczej straży obywatefsklef Pó 
grzeb zabitych ódbędwe sife prawdopodobnie 
Pogrzeb (Joiegłyćh (krójśkówyićh' odbędzie 'sfeSSobnńl

We środę popolad.rfin iWiotliicy odsla'.vili do 
w-ladz wojskowych samochód pancerny „Dzia
dek", którym zkwlarltióli w czasie rozruchów-. 
Pociągi pospieszne, osobowe ‘i M w arow i w Kra
kowie wchodzące w nachuhe dotychczasowego 
rozkładu jażdy,’' idą regularnie.

ĆZfSCI&WA LKWIDABJA STRAlKU 
K O L E i O W Ł G O .

^  W arszawa, jPAT). 7. 11. Liktvidac,ja atraj- 
>u “kolejowego znajduje się na całym  obszarze 
Kzpltej, poza samą W arszawą i Krakowem i w 
okręgu dyrekcji ki akowskiej, na ukończeniu. W 
Warszawie część pracowników nie zgłosiła się 
do pracy, podobnie jak w Krakowie, Tizebini, 
Oświęcimiu, Nowym Sączu i Szczakowej. Z o-: 
gnisk objętych strajkiem nadchgdzą wiadomości, 
żc kierownicy .fachu strajkowego stracili zupeł-

k ńtu ustawą żadania a orgahieżjd s ię ‘hic władzę nad temi ogniskami a strajkujący

ze swej strony usiłują domagać się od rządu 
spccjalnychh w-afunków. Oczywiście fząd wogo- 
Ic- w arunków tyĄh nie przyjmuje do v.riadomosci. 
Rząd ftottnaga Iłę bezwzględnego poVvr<Ttu d-4 
pracy, a opieszałych władze kolejowe zwalniają 
natychmiast ze służby. ńgf

ARE3ZTO*yVANIA KOLEJARRZY
Warszawa. (Tel. wl.) (O) Ir.fottnnją nas z 

kół zbiżOnych 'do min. kol. żel. że dziś jeszcze 
n.a być wysłany okólnik telegraficzny •ńfflSnijący 
wdacfróin kolejowym przyjmowania do zajęć,^ ty i i  
wszystkfth pracowmikówy którzy wyrażą formalną 
formalną cłlęć (powrotu do pracy. W kolizji z tą 
mformacją stoi fakt 'że w ciągu doby dzisiejszej 
narządzono szereg sreśztowań wśtód kolejarzy': u 
podwójna meioda |posf.anowień, rządu nie może 
się przyczynić do zaprowadzenia spokoju, i unor
mowania wslrząśniętego ostanimi wypad' ami ż - 
Cia. (

NIE WSZYSCY KPLEiARZE MOGA WRÓCIĆ 
DO PRASY.

W arszaw a,'  (tel. wł.) ^G.) W dniu dzisiej
szym jw iwi^fcszośtei Wypądków strajkujący koleja
rze nie powrócili do pnący. Powodem, przedłu
żania się strajku jest niejasne stanowisku władz 
kolejowych, które nic uchyliły jeszcze swej po 
przedniej depeszy polęcającaj' przyjmowanie do 
siużby tylko tych pracowników, którzy złożą 
specjalne podania do swych władz przełożonych.

MIN. .KOLEJ* ŻELAZNYCH NA „ODLOCIE"
'Warszawa. (Tel. wl,) (O) Dowiaduje ny się, 

że na tle ostatnich Wypadków oraz często sprze
cznych zarządzeń władz ‘państwowych w ló.iie ga 
binetu ujawnia się duża (rozbieżność zdań co ma 
często charakter konfliktów. Na tle łych kor.fl U 
jóW pofiawia się pogłoska o możliwości ustąpienia 
Iministra kol. żól.

RFW»2JE I Ar-fC&ZtOWANnA V/ POŹNANlU.
Peztiań, (PAT). 7. 11. Pisma donoszą: Dzts 

dokonała policja' rewdzji w lokalach Ztviążków 
ZawodmCych Oraz w sekretariacie P. P. 9. Za
brano około 200 odeżw', wzywających do strajku 
poy-szechnego. Równocześnie- urządzono o godz.
6 rado'rewizje u człohka głównego zarządu nto- 
talowców Bocia,ga-* i w mieszkaniu sekretarza 
Związku zaw odowego robotników nliejskieb Ko- 
walskrogo. Obu aresztowano. Dokonano również 
rewizji w mieszkań fu radnego miejskiego Ttir- 
tonia.
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■frzsf Henie gabinetorae n Hiemczech
Bfcjn, (PAT). 7. u l '  Pertraktacje między 

frakcjami parlamenlarnomi toczyły się wczo- 
i aj w dalszym ciągu na temat załatwienia czę
ściowego Kryzysu rządowego. Nacjonaliści o- 
świadczyli wr ' zasadzie gotowbść współpracy z 
rządem Stresemajma, żądając jednak destatecz- 
nej il-osci portfeli Demokraci oświadczyli się 
‘stanowczo przeciw' współpracy z nacjonalistami, 
centyowcy zachowują się dotąd z rezerwą. Lu 
dowcy goto w i są współpracować z nacjonalista
mi. Dalszy ciąg pfertiaktacji jutró.

ROZRUCHY ULICZNE W BERLINIE 
berlłn (AW.) Dziś panuje tu spokój. Roz- 

fuchy i plądrowania sklepów już się. nie pono
wiły. Aresztowano około 530 osób. Ludność nie
pokoją pogłoski o zapowiedziane,, 9 bm, za^ep- 
pnej akcji nacjonalistów. Stronnictwa nacjonalisty, 
ćzne wybrały komisję złożoną z 28 członków, 
któr<i ma podjąć rewizję konstytucji Wajmarslrej! 
w duchu federastycznj itn, celem zjednania sobie 
pcjtetuynczych prowincji Rzeszy i umożliwienia 
przewrotu^ w drodze legalnej bez ućiekania się 
do śkpdków gwałtownych. Związki zawodowe wy
dały odezwę, w której wzj wają swych członków 
do ochrony republiki.

Sprawy polshie.
PROF HALBAN ZABIEGA o  STANOWISKO 

WOJEWODY LWOWsłOtGO
Warszawą. (Tel. wł.) (G) Dowiadujemy się, 

że wobec tSrgów jakie się odbywają miedzy pia
skowcami a endekami o Stanowisko wojewody] 
lwowskiego, ubiegać sią ma <1 to stanowisko po- 

’ pierany przez endecję ppof. Alfred Halban, Za- 
' biegi te nie mają szans ppwodzenia.

fi
U S T A W A  0  O C H R O N I E  L O R A T U R Ó W .

Warszawa, - (RAT). 7. 11. Sejmowa komisja 
prawnicza zajmowała (się w dalszym ciągu pro
jektem ustawy o ochronie lokatorów. Przyjęto 
aft. 11. traktujący o stosunkach między lokato
rami a  Sunlokatoiami i o wypadkach wypowia
dania najmu.

Sprawy wojskowe.
p r z e n ie s ie n ia  o f ic e r ó w ,

W STAN SPOCZYNKU. *
Dziennik personalny ministerstwa S. W. Nr. 70 

7 listopada br. podaje spis oficerów, których ko
misja weryfikacyjna zakwalifikowała db przeniesie
nia w stan spoczynku, przyczetn przyznała iż od- 
odpowiednie stopnie po myśli ustawy sejmowej z 
2 sierpnia 1919. W, spisie tym umieszczony jest 
na pierwsze.U miejscu generał broni Durski Trza
ska Karol oraz tytularni generałowie broni Olszew
ski Kajetan i Rządkowsńi Jan, dalej następuje 
37 gen. dywizji, m. n. Jacy na Jan, Sawicki J., 
Latour Józef, Listowski Ajnioni, Puchalski Stan. 
Roja Bolesław, Simon. Antoni, Szamota Jozef. — 
Lista wymienia. dalej 17 Jytuiarnyich generałów 
ctvwizji. m. i. gtn. Bijaka Juljana, Falewicza, SPr- 
dę-Teodrmskiego Au rei ego, 77, generałów brygady, 
między innymi Kosteckiego Zdzisława, Lindę Maks. 
Eugenjusza, oraz 20 tytularnych generałów bry
gady, 181 pułkowników, 33 tytularnych pułkow
ników.

SŁOWNICTWO WOJSKOWE.
U wojskowym instytucie naukowo wydawni

czym odbyły się posiedzenia centralnej komisji 
słownictwa wojskowego. poświęcony omówieniu i 
zatwierdzeniu projektu, słownika taktycznego, o- 
pracowanego w instytucie przez referat, słownic
twa. Na piejftćszem posiedzeniu wyjaśnił zebra
nym przewodniczący, płk. dr. T<fttarz, ceł i" za
danie słoynika, który ma być podręcznikiem i 
środkiem pomocniczym dla a s tró w  prac samo
dzielnych z zakresu taktyki, dla tłumaczów ta
kich dzieł z języków obcych, dla wykładowców 
taktyka w szkołach, oraz dla oficerów’ polski h 
i obcych przy studjach i pracach taktycznych.

Następnie przedyskutowano szczegółowo ma- 
terjał słownika, obejmujący przeszło 2500 wyra
zów w czterech językach i zatwierdzono projekt, 
pozel^zując referatowi słownictwa jego przygoto
wanie do druku. _ /

Burzliwe posiedzenie 
Rady miejskiej.

NAGŁY (WNIOSEK W SPRAWIE KRWAWYCH 
ZAJSC STRAJKOWYCH

Nią wczoinajszem posiedzeniu, któremu prze
wodniczył wicepr. Obirek, radny red. Szczyrefc 
zabrał głos dla uzasadnienia nagłego wniosku w 
sprawie ubolewania godnych zajść podczas strajku 
generalnego. MowCa w ost,tych słowach krytytoWał 
postępowanie Rządu, organów policyjnych i woi- 
ska; We Wniosku1 domagał się, aby Rada miejska 
zaprotestowała przeciw .tego rodzaju postępowa 
niu, a  na znak 'żałoby, aby posiedzenie zamknięto.

Wniosek ten podziałał bardzo drażniąco na 
przywódcę endeków iw Raazie miejskiej dr. Pró- 
chhickiego, który wśród burzliwych protestów ze 
strony lewicy popisywał się reakcyjnemi wywo
dami, sprzeciwiając się whioskbwi i składając wi
nę na f oborników. W podobny sposót również, 
wśród wrzawy, przemawiał r. ks. dr. Sfcydelski, 
Na Wywody ich odpowiedział w sposób ostry 
r. SadŁyrdfc i r. Hanki ewicz który jako socjalista 
ukraiński wyraża ubol, wanie, że takie rzeczy dzie
ją się w Repuolice polskiej, która wspólnie z Re
publiką ukraińską skutecznie może zwalczać wspól
nego wroga bolszewickiego i reakcję. Przemówienie 
oba mówców przerywane były wykrzyknikami ze 
strony prawicy. ■

Ostatecznie wicewr Obi rek stwierdziwszy sil
ne podrażnienie M radnyan i gorący ton dyskusji 
posiedzenie odroczył.

K r o n i K a .
KALENDARZYK

Dziś rz. k it. 4 Koronatów: gr. kat. Dvtustija W. M. 
Jutro rz. kat. leodora m. gr. kat. Nestora, tn. — Wschód 
Ątofica 6’26. zachód 3-51.
TEATR WIELKI.

Czwartek „Niewierna®.
Piątek , Niewierna”) wystąp pp. BarwifiAich.

TEATR MAŁY.
Czwartek „Wiera Mircewa.
Piątek „Pokojówka szuka miejsca0, komedja w  3 akt. 

Guitry’ego (premiera).
t e a t r  n o w o ś c i .

Czwartek „Miłość cygańska”, operetka.
Piątek ,Milość cygańska*.

/ • We Lwowie.
— Ingres fcs. arcyń. B (hsława Twardowskie

go naT^owśfifc stolicę arcybikupią orlhędzic się we 
Lwowie 11. b. iu. O godz. 8.15 przybędzie do 
kościoła 0 0 . Dominikanów kapituła rrietropol., 
proboszczowie lwovćscy, duchot, ibiistwó świec
kie. zakonne, alumni semin. itd. O godz. 9-tej 
przybędzie arcyb. Twardowski, którego powita 
ks. infułat. Przed wielkim ołtarzem wysłucha ks. 
arcybiskup mszy, poczem przy dźwięku wszyst
kich drrronów lwowskich ruszy procesja do ka
tedry, gdzie jeden z duchowro cii odczyta kpię. 
Następnie arcybiskup, udzieli tłumom błogosła
wieństwa, wysłucha przemówienia powitalnego, 
na które odpowie, a duchowieństwo złoży mu 
hołd. Ro odczytaniu przez ks. kanclerza bulli po 
fjjolsku, ks. arcybiskup z ambony, przemówi do

wiernych', poczehJ odprtajwi oumę, a następnie 
na  mocy delegowanej sobie przez papieża w ła
dzy, udziel. -ciernym błogosławieństwa apostoł 
skiegiu. Na wypadek niepogody odpadnie pochód

fpocesjonaiuy z kościoła 0 0 . Dominikanów do 
atedry.

— Fotografię arcybtsk. Twardowskiego wy
konał Zakład fotograficzny „Ata“ L\ Wieieżyń- 
ski, pł. Marjacki 1. Ą, §

— Kolo Pań TSiL Związek Nauczy Jelskf i 
Seminafa nauczyciel- żefisk. zaprasziają krewnych, 
znajomych, byłe uezenice i ^owwzyszki pracy śA 
S^efanji Weks łanowej na mszę św. i obchód ża
łobny. urządzony ich staraniem, ku,'uczczeniu jej 
długoletniej wychowawczyni i niesTudzonej- pra
cownicy na niwie oświatowej i społecznej Msza 
św. odprawiona zos+anie dnia 8 bm., u OO. Do
minikanów o godz. U ej. Obchód 'żałobny odbę
dzie się w tym samym dniu, w sali ratuszowej 
o godz. 12-^ej..

— Tydzień harcerski , ozpoczął się w ub!
j niedzielę, uroczysj-em, nabożeśsiwem odpra\vionem 
w Bazylice \rchikaj,edralnej. Po nabożeństwie od
była się defilada drużyn przed s *oim sztandarem 
przy muzyce 40 pp. WP. wykazała sprawność har 
perskiego pochodu. O godz. 12-ej otwarto w sali 
Tow. Pedagogicznego piśy ul. Zimorotricza 17 
wystawę harcerską Złożyły sję na nią prace rę
czne lwowskich harcerzy, i harcerek! Są* tam wy
roby piłec^kowp i ,okarskie, introligatorskie i ślu
sarskie, są ozdoby na drzewko, wycinanki, nąlc- 
pianki, hafyy skautęk itp. tOtwarta jesj codzieik 
od 3—6 popoł. warsztaty Stolarskie, introliga- 
^oj nia, tokarnia’ i drfikarnia ąą czynne w cziasie 
wyStiwy. WystąWę otw orz}'ł kurator p. St. So- 
binski. —̂ picęzorrfy wykład1 prof. K. SfojanoW- 
s,ki ego o peladfr i zadaniach harcerswa , tgromadził 
w gimnazjum beirnardyńsl iem liczną publiczność, 
Ikjóra zapoznała się z ideobgją harcerską. #

— NalcpTii okienne na cele harcerskie są wszę
dzie do nabycia; nad,© odbywa się zbióraa za 
pomocą Iisjj-:

— Kiareszcie! Magistrat lwowski uchwalił 
na ostatniem posiedzeniu za przykładem Krako-

x  wprowadzić napowrót ceny wytyczne na ar 
.tykuły pierwszej potrzeby*a szczególnie na m ą
kę, kaszę,, ziemniaki, pieczywo, infitko, jaja, cu
kier, imięso, lyędliny, tłuszcze, węgiel, drzewo i i.

’ Cenniki szewców powinny być też zatwierdzo
n e , gdyż w ostatnich czasach żądania szewców' 
Lwowskich są zanadto wygórowane i m ;  odpo- 

j-wiednią kosztom produkcji. Jedynie ustalaróe 
cen ha  artykuły pierwszej p.jtrzeby może zła- 

| godzić po części rozpaczliwe położenie ludności. 
|Wrszelk;e podwyżki i regulacje płac na nic się 
nie zdadzą, 'sikoro za artvjcuły pierwszej potrze
by płacić się mus: w stosunku procentowym, 
parę razy wuęcej, aniżeli wynosi podwyżka. Jest 
to błędne koło, z którego wybrijąć nie można 
dzięki dotyehczasowenau postępowaniu łwowr- 
skiiGh czynników decydujących.
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— £'raj!k proklamowany był we Lwowie pre
tekstem do podniesienia cen na targu: Przede- 
wszystkiem. podniósł cli eb, za który płacono prze
ważnie ceny tańsze a to ód 50 do 55 tis. npk za 
bochenek. Za ziemuki żądano , w dni sirajkowe 
po 10 tys. mkp., a  we;:oeT  ̂ 7 do 8 tys. mkp. Litr 
mleka kaszto wał (?0000 (do 80000 imkp, ?a kil. m as'a 
tńiljón eto. 1200000 mkp, za jaja po łzOOO. Za 
mąkę pszenną żądano 100 tys. mkp. za prysik 
140 tys, za kaszę hr&czanną 80 do 100 tys. mk 
Za mięso plac,qho : wołowe 240 do 280 tys., cielęce

f260 dó 280 tys, wjeprzowe 280 do 300 tys, za sło
ninę KIO do £.50000 mk. za smalec 930 ty,?' mk. 
za sad to 700 do 800 tys. nfk Cen dyKi&ęanych 
przez piekarzy, przekupniów, sklep:karzy i he-rni- 
niiiów nikt nie kontrolire!

.— kuc n ksiejoey. po zlikwidowaniu strajku 
powrócić .ma jutro do norm normalnych. Maszy
niści wrócili wczoraj dó pracy — pracownicy w 
warsztatach kolejowych uczynią to dzisiaj,

— Skandal Organ pół urzędowym a właści
wie rządowy* p . Witosa ,,(iazeta' lwowska", po- 
sia łając przywilej ogłoszeń urzędowych a odda
ną w arendę p Grodkemu zamieszcza ciągle 
pzalbierskie reklamy niemieckiej szulerni w So
potach, która liczy przeważnie na utraćjuszów 
i sżulerów; z Polski i z nich ciągnie największą 
zwsk1 Nasz kodeks zabrania gier hazardowe eh 
i rąk łada kary na  szuleręw, czy jest mniej 
karygodnetn zachęcanie do sznlęrki przez za- 
mieszeranie takich reklata? Polskie komitety o- 
byw ątelskie zwracały 3ię niejednokrotnie do p ra
sy polskiej, zwracając uwagę na zgubną i z b r ^  
djy-ezą działalność tej nory szulerskiej i prze
strzegając pisma polsk.e przed umieszczaniem 
reklam dki tej mordowni. Usłuchały tego prawie 
wszystkie pisma fc- wvjątttem  zaledwie kilku 
(przeważnie żyulowskioh') a w gronie ty eh wy
jątków znajduje się „Gazeta Lwowską", wycjio- 
Śtmcft pod patronatem p- W itosa i dzierżawioną 
przez p. Grodkego."

'4*
— Podwyżka akcyzy za oukier. Cena cukru 

notowaną została na listopad na 200 tys. mkp. 
za 1 klg. mitoz ki i na 370 tys. mkp, za 1 kg 
cukru w kostkach. Stało się to dzięki cenom 
paskarskim, dyktowanym przez właścicieli cu
krowni i z Ipowódu podwyżki akcyzy za. eukier. 
Jak dójposzą pisma warszawskie, zamierzona 
jest wkrótce ponowna lOO-procentowa podwyżka 
ftkcyzy -na cukier, Wlion spos ń  akcyza od worka 
(100 Wg.) wynosić Będzie 8 miljonów. Tak wy
glądają zabiegi »mnistrą Kuęhatskiego ęelęm doj- 
sc;ą do równowagi budżetowej. Równą sic to 
wygłodzeniu ludności. Kilogram cukru dojdzie 
do 3Q0-*-tO0.QQQ' ink. ♦Kto sobie będzie mógł 
pozwolić ule na  osłodzenie żyda, ale na osto- 
dz©nk>-ka>ry i herbaty? 1 łożyliśmy się do eon 
praktykowanych obecnie w Jfietnę*«ch. z tą tylko 
różnica, że t*m pobory wązelakich pracowników 
dostosoi a  e są m nifj więcej do cen artykułów- 
pierwszej potrzeby, .podczas giw- u nas płace są 
żebracze w istosufńlcu do ceri mleka, ehleba, ziem
niaków, mąki, cukru, węgla, obuw ia/ubrania eto. 
U pas płace nie wystareuają na pokrycie najmę*

l zbędniejszycb wydatków, ‘Szczągóhue t, zw. 
inteligencja skazana jest na zagładę,
* — Zamach rąmobójeacy, Wczoraj wieczo-
refri znaleziono na Walach Hetmański oh feezprzy- 
tomnic leżącego M. M. uchodźcy z Rosji, któ
ry usiłując odebrać sobie życie tru ł się jody* 
ną. Pogotowie rat. odwiozło go do szpitala.

— Oszustwu mli jardowe Tutejszy syndykat 
rolniczy padł,ofiarą rijejakiego Marcelego Krastic- 
ktogp, żyda z Wołynia, 'który zapróponowal syn- 
dy katowi dostawę 20 wagonów' ziemniaków. Po 
przedłożeniu przez Krasuckieoo wtórnik iw list pif e- 
wozowych otrzymał on 1.600 OOO.OOOrnkp. poka
zało się jednak; że wtórniki były sfałszowane, a 1 
ziemniaki nie zostały wcale załadowane. Policia 
aresztowała oszusta, który zjawił się znowu w* 
syndykacie z nową ofertą.' Przyznał się do winy.

. Znaleziono przy nim : 305 dolarów, dwa pier- 
denie brylantowe, złotą papierośnicę, i dwa złote 
zegarki, które ‘pokryją, część straty syndykatu

—Zaczadzenie dwojga dzieci. W domu przy 
■ ul. Roitreiw 1. 11., pozostawione bez opieki: 'd ę 
ci ja to 5 la t licząca Andzia i J  letni Dziuniu 
Brandysowie, bawiąc się zapaliły nagromadzo
ne  w >|ą&ou śpojecie i uległy -zaczadzeniu. Mimo

natychmiastowej pomocy udzielonej przez wez
wane na /niejsce pogotowie rat., chłopczyTc zmarł 
dziewczynkę w stanie groźnym oawieziono do 
szpitiula św. 7/ofji.

Pćśgr w Biało bo rszezy, Dnia 2. listopa
da, br. o godz. fijtej wieczorem wybuchł pożar 
w zabudowaniu posp. Marcina Markowskiego* 
Ogień powstał ze stodoły, ftr której było złożo
ne żboże, siano i inne zbiory, oddalonej od 
budynku mieszka In ego za‘©dwie 3 m., taK że 
akcja ratunkowa och. straży pożarnej była bar
dzo utrudniona, a dzioliii strażacy z narażeniem 
w łasnpgs życia stojąc na daehu zabudowania, 
gdzie ogień dosięgał —-.ziewali go wodą.

Niebezpieczeństwo śajprażało eąłej wsi, lecz 
dzięki szybl^jej orientacji och. straży pow. z 
Lewandówki — ógi-eń zlokalizowano w krótkim 
czasie, nie dopuszczając do zajęcia się domu 
mi ’s.:;'kalneg>o.

W. cziasie pogaru czynni byli strażacy z Le 
u aijdówli, Białoharązezy u g/gpidwkł.aŃ* miej- 
&?ej wyjfefcku przybyli: starosta pow. lwowskiego 
ŻeJewski, t|m i. VIII. okr. pp Wiczynski i r.alkom. 
Ra mleidcz.

Zaznaczy^ należy, że «jgięj\ ten został po
dłożony przez nien ląiomogo sbr&wcę, a tego 
samego dnia podłożony też został ogień pod 
stodołę Tomasza Krzysgtaną o godzinę wcze
śniej, gdżie został ugaszony, przez tarpt. miesz- 
kafiieów, zaś .orgęd rokiem peząr powstał w sto
dole .Marcina Markóws.kię?o (młodszego); także 
gędłożony przez ulewdadojnogo sprąwcę.

7  ę « te j |  p  s l s k !
% — łjgćfny z}a?d d2»«nnikariy pomorskich

w Tęzewi*. W niedzielę 18. bm. o godz:. M tej 
odJufdzie się w Tczewie ogólny z.aul dziennika
rzy pomorskich, w m. Gdańsku i Bydgoszczy, 
połączony z  nadzwyczajnem wąlnom zebraniem 
Syndykatu dziennikarzy Pomorskich.

—  Napad na welgcją^y. Do cukierni Kwiąt- 
kowskiego w ogrodzie saskim w Warszawie, w 
któffej zbierają się waluciarze, wpadło wczo.ąj o 
koło 30 młodztońców, któuzy jpobili ^'aludarzy 
i potłukli- naczynia, jeden 4 wal-nciarzy strzelił 
w powietrze- Zaalarmowana policja aresztowała 15 
osób, w tem podobno , 6 studentów. Wąiszawsld 
„Kurj-er Polski" donosi, że śledztwo stwierdźiło, 
łże poza zniszczeniem lokalu napast^cy .rabowali 
■papifarośuicę, wartości 120 miljonów i około 50 
milj mów marek -w gotówce. Znaleziono przy- Żiich 
dwa rewolwery, parę kastetów i obcęgi.

— Koczłewności waLośdowe 700 miljonóW 
mk. skradł1 kupcowi S-teinnowi w Kaliszu niejaki 
Leon Abestein, którego poszukuje policja.

— Po,żar w Tartaków to, Dnia 1 bm. o godz.
6-tej wdeczorem powstał pożar w obejściu My- 
kit” Tkaczuka w Tartakowio, który rozszerzając 
się szybko przeniósł się na stojącą obok stodołę 
Teodora Swistuna, w której był zgromadzony 
cały zapas zboża. SkuiUem polaru  ponieśli 
szkody* Tkaczuk na 210 nuljonów, zaś Świątun 
343 miljorf&w; Jak się ókazał® ^ o żar spowodo
w ały dzieci Tkaczuka bawiąc Się obok stodoły 
Z których jedno rzuciło nieostrożnie niedopałek 
z f  apierusa.

— Zam ordował1 i {towiesił się. We wsi Ko- 
góżrna pow. Jaworów od dłuższego , czasu żył 
w niezgodzie ze swą żoną gos; . Jan My bicz. 
Częste sprzeczki pomiędzy nimi powsft,a\yałv zS.- 
w 'ze na ilu maiątkoweirff na. żądanie Myhicza 
by mu żona swoją część zapisała a nie pasier
bowi. którego ten -lienawidził. Onegdąj w nocy 
po ostrej wymianie słów Myhiez wziął siekierę, 
żbliłźył się do śpiącej już żohy, i uderzywszy 
dwukrotnie w  głowi? zabił ją. Po dokonaniu tego 
nlordu ukał de on Śp stodoły i tam na jednej 
Z belek obwii sił się.

— Kra wy epilog zabawy. Przed kilku dnia- 
pii we wsi Pieląż, urządził administrator dóbr 
St, Maciejowski w  dziedzińcu pałacu Izabeli Ko- 
zibrodzkiej zabawę tapoczną dla sezonow ch 
robotników na którą przyby li nieproszeni Andrzej 
Jiabimowicz, Itnat Dnmchowski, Michał Strep, 
Andrzej Cym-bonjsttó, i. Rudolf Duli m rebczaki z 
Cielą ża Opuściwszy dziedziniec pAfącowy zgro
madzeni przenieśli się na  plac cmiunjyl i tu  zaba- 
wieli się w dalszym ci igu. W krótce pomiędzy.

nieproszonymi gośćmi a  to: Czyniborskim ą ja- 
kimczak.iein wybuchła awantura. Dnauebowski 
i Htrep stojąc po stronie Jahiiaczuka, rzucili 
się na Czymborskiego a obaliwszy go na ziemię 
poęzę-T go okładać. W czasie tego rozwścieczony, 
jąkimczuly pobiegł do domu, wziął nóż przero
biony z a  istrj. bagnetu 1 nim zadał leżącemu 
na zięiTii Cymborskiemti dw nią fazłry, z, ktyrycn 
te;r po kilku minutach zamarł. Zawiadomiony a 
wypadku ppstoranęk poi. aresztował wszystkich 
wy mionionych.

Za iwlata*
— Riewoi «tja I njna. „Jbr chąree teieerapld1

dohosi, że komisarze sowieccy przygotowują 
M ii historyczny z Rewolucji rosyjskiej. Tropki, 
Zuiowiew i inni osobiście biorą udział w przed; 
stawieniu; Lenin obory zastąpiony jest przez 

I sobov,Ttóra.
— ('onan tlay!®  j kaląstrora jąppńaka. Ar

tur Cona-i Doyie oświadczył i-e łnemu z pism 
nowojorskich że ppzed trzema miesiącami wie
dział już o  fegtąstpofię która nawiedli Japonję. 
W San Francisco otrzym ał wówczas od swych 

. „duchowych pr^e«7&dników‘ wieść o mających 
nastąpić wielkich trzęsieniach zien i. Zdaniem 
jego nie jest to katastrota ostatnia. Objąwienjp 
i a 1 iego dozna? Conan Deyle i sześciu innych spi- 
ry ty stów mówiło. ±a jionieważ świąt pogrążył 
się w w materjaliźmie i straeił kontakt ze 
światom ducha nastąpić musi kara, wcina* by
ła  karą niedostateczną.

— Ginąca romantyka bandycka! Podoi no 
w Meksyku, odda'#!'1# sJyneoym jako raj wiel
kich 1 zuchwałych bandytów, /aczynajm  to 
przez lud łubiane, ale i gnoza., przejmujące ro
mantyczne postacie wygasać. „Generałowie" Uri* 
łba i Carrasca Oistatni. którzy mieli odwagę rzą
dowi oto aręte stawiać czoło, polegli, a nie
ch walebny koniec Pancbo Villas‘a, słynnego me
ksykańskiego wodza bandytów, który zdobył 
prawie historyczne znaczenie a  na SWO stare 
lata i ząbgzpięczonie, zniechęcił zupełnie jego 
mniej znakomitych kolegów do tego rzemiosła. 
Jak z Meksyku donoszą, Juan Aoósta, często 
wymieniany kolega broni V ilłasa, niegdyś po
strach spokojnych mieszkańców km ju Puebla,. 
wniósł do rządu. m&lc8V(ratisl’iego pokorną 1 ża- 
łośną prośbę o amnestję jego czynów. A' także
i .handyta-generai" Gómez, który sprytnie po* 
trafił w stosownej chwili skryć się pęza pół- 
niciciio-ąniietykafiską, granicę, nie cżuje sin od 
'■czasu "uznania Meksyku przez Unję północho- 
am.«rykańską, ani po jednej, an> po di ugiej 
stronie granicy bezpiecznie i podjął także pe- 
toaktacje z rządem). Podobno bandytyzm może- 
obecnie wy^starczyć na utrzymani© tylko w 
Europie. #

— Snmobójstwą. Statystyki* samobójstw  
Stwjęrdsa, żę ha- 4,000 wypadków, vól jest 
samobójstw z powodu zmartwień rodzinnych, 
p ij  % powodów ząwodowych lub pieniężnych, 
396 z powodu zawiedzionej miłości, 277 z nędzy, 
277 z oankructwa, 237 z neurastenji, 134 z po
wodu wyrjutów sumienią, Jgl ? rozpusty stal. 
Zawody miłosne mają statystykę dodatkową: 
117 zawody m iłosne, 88 ponaeenig przfg ko
chanka, 58 niendałe małżeństwo, 16 śmierć 
narzeczonego. 11 rozstanie przymusowe, 11 
kłótnie miłosne, 5 niewierność. Naogół samo
bójstwa, z powodu zawiedzionej m iłości częstsze 
są u kębiet r^ż u mężczyzn.

— P a p ie r  g a z e t o w y  1 s ito w ia . Jak dp-
nps?ą z Drezna, zakłady papiernicze Mu^destbał 
w Freibergu założyły dmgą, wielką fib fykę  
papieru w (Jrobsenhain pod Dreznem- Dzienria 
produkcją rej fabryki wynosić ma 50.000 kilo
gramów, po raz pierwszy przytem użyte tu 
będą do wyroru Dapy i papieru dziennikar
skiego sitowie i trzcina.

Produkcja sitowia i trreiny wynosi w Sak- 
sonji około 50.000 ton rocznie, użycie więc 
lak obdcie rosnącego w  SaKsonji m tęi jału na 
wyrób papieru Itjest zdaniem prof. Rassowa 
z Lipska nowym okresem w fabrykacji papieru1, 
pozwalającym wyzyskać korzystnie materjał. ' 
marniejący dotychczas często bezużytecznie.

. —
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icsbr&riia, udczyty ł <w iduwtlsLa.
Ze Związku Literatów. Onegd-aj odbiło  

się i te  Nadzwyczajne W alne Zgromadzenie człon 
ków Zaw. Związku Liieratów Polskich. Przewo
dniczący p. Jędrkiewicz, poświęciwszy na wstę- 

^ p ie  gorące wspomnienie śp. Jąnfjwi Gelli, zmar
łemu wl ecie br zakomunikował zebranym, ze 
doychcztasowy prezes Związku p. Jealicz zre
zygnował z prezesury i z członkami wydziału 

że prezesem Związku wybrano p. ^Edwina 
Jędrkiewicaa, zaś wiceprezesem ' prof. Dra Eu
geniusza Kucnarskiego Po wysłuchaniu spra
wozdania ze Zjazdu delegatów Z Z. L‘. P., 
który odbył się w maju br., przeprowadzono 
dyskusję nad zaproszeniem Zw iązkn warszaw
skiego na Nadzwyczajny Zjazd Delegatów do 
Warszawy celem rewizji statutu Zrzeszenia Z. 
Z L. P., uchwalonego na ostatnim Zjeżdzie — 
r:a zasadzie1 autonomicznej i rekonstrukcji te
goż w duchu centrali stycznym. Ostatecznie W al
ne Zgromadzenie poruezyło rozstrzygnięcie tej 
sprawy Wydziałowi i wybrało warunkowo jako 
delegatów na Zjazd pp.: Jędrfdewicza, jOrobkie- 
wicza. Tomicką i Wi-enie*vską. Podwyższono 
rówr.ież członkowską wkładkę miesięczną do 
20.000 mk. nadając zarazem Wydziałowi prawo 
automatycznego podwyższania wkładki wyno- 
c,ej 10 gr. obliczonej według kursu franka szwaj
carskiego z zaokrągleniem do 5.Q00.. Z wybprów 
uzupełniających weszli do Wydziału pp .: Gros
man i Pstry. Omawiano giakoniec projekt Wy
dawania dzieł — .członkom; Związku z zakresu 
poezji i .dramatu drogą Subskrypcji na prenu
meratę. I

— .,0  teatrach’ paryskich". W niedzielę, 11. 
b. lid. o godz.®8 wlecz, wygłosi dr. T ałeu IS2j 
N ito a n  w sali ,,Młodej Scenki’*, ul. Chorąż- 
czyzmy I 7, prelekcje p. t . : „G teatrach pary- 
skich“ — Stara i m łoda szkoła. — Teatry kla
syczne — Gomedie franyaise i Wielka opera. — 
Teatr Odeoń i jegto konkurent. — Teatrzyki bul
warowe. — Obserwacje i porównania. — Po 
odczycie dyskusja Bilety przy kasie do nabycia.

Ardeh. „Enęch Arden“ posiada 
Wszechświatową sławę, jako najwybitniejsze ar
cydzieło Alfrjjda Tennyisona ,,poety laureata** z 
epoki królowej Wiktorii. Byszard Strauss stwo
rzył świetną ilusiil&cję muzyczną zastosowaną 
do tych iragmetntów popmatn, które odznaczają 

,&ię wlaściw ą  stylowi Teauiysona plastyką muzy- 
ekną. W ubiegłym sezonie ukazał się „Enoćh 
Irden1* po raz pierwszy na naszej estradzie, w 

, interpretacji Kaz. Rychterówn-/. Ilustrację m u
zyczną wykonała p Illasiewiczi, Stojałowska. — 
Przyjęci^  tej p rodu k m  przez publiczność sHa- 
hia nas <fo powtórzenia tego artystycznego wie
czoru w bieżącym sezonie 9. listopada.

Wybory do Rady miejskiej.
Wybory odbędą sic już może w r. M24. — 

Byłby już czas najwyższy ażeby dotychczasowa 
tymczasowa rada miejska przestała już funkcjo
nować, odświeżyła (się i ^modern«zowai/a. i nie była 
‘dałem tak ciężkim , złozonem ze snu kilkudziesję- 
01T Członków i aż pięciu prezydentów. W cza
dach najcięższych — głodu, * nędzy, 1>czL/e!neglo 

, -jaslcarstwa i wyzy-dcu, piętrzącej się coraz bar- 
dziej <4nożyę.ny, nie dopisała, ani rada miejska, ani 
Ire>ydj jm, ani magistrat ani m. urząd targowy... 

? też cełu ludność pragnie zmiany gospodarki 
'Z nej. Czasphajwyźszy, aby -po kilkunastu la- 

sM 1 - miej^ a została odświe tona i aby w  
„l i«j weszli mężowie, odczuwający potrzeby 
ntyili obecnej.

L • Wypracowany już został projekt rządowy orr 
1 wyborczych do rad miejskich.

 ̂projekcie ustawy o  organizacji m iast«— 
różnianr są 4 ich kategorie: 1) miasta nie wy- 

( powiatu (do 15 tys. mieszkańcowi, 
wydzielone z powiatu a ,podległe wprost wy- 

aaowi wojewódzkiemu (do 40 tys. mieszkańców), 
giroizkie, ■ tdnowiąoe osobny powiat (po- 

tys. mieszkańców), 4) kasztelanie, do któ- 
* *  Wilno, Uódź, Poznań, Kraków i

lwów. Wszystkie te kategorje miast, prócz G’. 
Śląska, będą miały jednolitą ordynację wyborczą. 
Zasady jej są następujące.

Wybory do* rady miejskiej rozpisuje władza I 
inst. Odbywają się one na /podstawie głosowania 
powszechnego, tajnego, bezpośredniego i propor
cjonalnego, Każdy uprawniony do głosowania jna 
zasadniczo jeden glos. Ponadto pewne warunki 
dają prawo do drugiego i Więcej głosów, przyczem 
łączna suma głosów, przysługujących jednej oso- 
bie może wynosić najwyżej pięć. Przysługuje więc 
osobny dodatkowy’ głos każdemu, kto:, 1) ukoń
czył 40 yok ży-cia, 2) wychowuje czwcuo swoich 
dzieci, żyjąc w małżeństwie prawnie zaWartem, 
lub w ^anie wdowini, 3) piastuje pańsLW"owf lutj, 
sam'Rządowe stanowisko z wyboru albo z non.i 
nacji, 4) odbył w polskich formacjach wojsko- 
.wych służbę Obowiązkową lub ochotniczą, albo 
jest weteranem 5) utrafib na wojnie małżonka 
lub dziecko, 6) {esi ozdobiony orderem wojsko
wymi, lub krzyżem za męstwo, 7) ukończył szkołę 
średnią, 8) ukończył szkołę wvższą. V

Prawo 'wybieralności przysługuje każdemu, kto 
ukończył 25 (nok życia i ma jednorodne zamiesz
kanie w gn.inie. Radnych jest 12—80, zależnie 
od! wielkości miasta. LWów będz:e miał 80 radnych. 
Kadencja Rady miejskiej tiwa 4 la.,a Każda gmi
na stanowi jeden okręg wyborczy. Listę w y p r
ażą kto-tej prowadzenie i noprawienie należy-' ao 
inagisTatu, przed wyborami wystawia się na 8 
dni .po 8 godzin do publicznego wglądu i lewentj 
reklamacji. L.istę kandydatów -zgłaszają wvborcv 
w ilości 30—100 osób. list! ma zawierać dwa razy 
'Tyle nazwisk, kandydackich ilu ma być radnych, 
jedno nazwisko może figurować na kilku listach’.

Rozdział mandatów. między listy dokonywa 
się w :następujący; sposób: Liczba oddanych gło
sów podzielona przez ilość miejsc radzieckich daje 
iloraz zwany dzielnikiem wyborczym. Każda lista 
Otrzymuje tyle mandatów, ile razy. dzielnik wy- 
Doro.y mieści się w liczbie gloso wć, które padły 
na daną listę, p riycz-em. -ułamków, (reszty) nie 
uwzględnia się. Pozbitąfe jeszcze po tein dzieleniu 
mandaty, przyznaje się po jednemu tym listom, 
które największe mają ułamki.

Na wniosek rady mrejwfciej władze uprawniu 
ne do zarządzenia wyborów, mogą podzielić mia
sto (tworzące zasadnicze 1 -okręg) na kilka okrę
gów wyborczych. Ogólna liczoa głosów oddanych, 
w mieście dzieto-ru pu-zez ilość radnych daje dziel
nik wyborczy. N a^ k ręg  przypada mandatów18, 
ile razy dzielnik mieści się w liczbie glosa w, od 
danych w pewnym o kręgu, resztę zaś mandatów 
dzieli się między okręgi, mające najwyższy u ła
mek.

W 14 dn po ukonstytuowania się Rada miej
ska przystępuje db wyboru zarządu miasta (ma-* 
gistratu) z pośród kandydatów, którzy wnieśli 
ofen ty na skCtek konkursu. Radny nieobecny przy 
wyborze prezydenta, traci mandat. Wymagane quo- 
fjum rady wynosi dwie trzecie ogolnej 1'czoy rad1- 
nych. Opiócz prezydenta wybiera się wiceprezyden- 
tótć i (Tąwników, tak honorowych jakoteż zawodo
wych , * .

i Nadesłane.
Oki lwia

T i r .  L e o n  S n U D E R
b. asysient Kliniki Prof. Fuebsa we Wiechlin.

n i .  R o m a n o w i c z u  7  « b<

Ca boratorj u m lelcarsRie
dla badań cnemicznyęili i bakteijologicznycB

Dr. 0. Elster -  Dr. L. Fleck
u l .  O c h r o n e k  S*. boczna Kocnanowskiego.

«. Judem lorf koło Grazu 
S T Y R 1 J S K I  M E R A N  !

Zna.on.ity klimat dla chornjąeych na katary s2czytow 
pluc. Znakomiry Wikt. Ceny zniżone — Lekarz naczelny.

1>j-. P e i l e r .  bi'49

nie to wykon-anem zostanie? Wszystko zależy 
od wykonania.

Samo rozporządzeiiie nie wystarczy — pa
pier cierpliwy.
,, Nie wątpimy, ż-e rozporządzenie to doszło 

także do wiadomości województw a  i rr^gistra 
tu i że wkrótce przekonać się b ę d z ie m y  mogli 
o jego skutkach.

I
Na Krawędzi dnia.

STRAJKOWE MIGAWKI.

P r z e r w  m agazynowaniu ztioźa, 
ziem niaków , cukru, tfuszczów  itdT

'Ministerstwo spiaw w e ln . Wydało rozporzą
dzenie o Ujawnienia . aj rasów artykułów pierw 
szej potrzeby.

Rozporządzenie U p o w a ż n ia  władze admini
stracyjne II. instancji d o  wydawania zarządzeń 
w zakresie przymusowego zgłaszania zapasów 
2bońa ' jego przetworów, ro i li rł st. ąozknwyeh, 
gryki i jej przetworów, ziemniaków, oukru. tłu- 
Tzozów jadalnych pochodzenia zwierzęcego, wę
gla, m dterjałów  włókienniczych i* skór.

Zgłaszaniu podlegają za pas w znajdujące się 
u osób które tru d n ią  sie handlom, w składach 
fabrycznych i detalicznych, jak również u pro
ducentów rclaych, posi-alających ponad 20 hek
tarów ziem-i ornej, obowiązek zgłaszania ciąży 
również na  tych, którzy przechowują u siebie 
jż-apasy, L-ńależące' do. osób wymienionych.

Rozporządzenie powyższe aaczęło obowiązy
wać lod dnia TU. października b. r.

teraz zooaczymy, jeży i jak rozporządze-

Gorąca odezwa p. wicewojewody Zimnego 
podziała na mnie elektryzująco. Postanowiłem 
pracować spokomię ca łą  -siłą pary. Spokój mój 
polegał na tem, że uciekałem przed każdem 
zbiegowiskiert gdzie robią niepokój, a  siła pa
ry objawiła jsię (w iszybkiem poruszaniu ,siq*z -miej 
soa na miejsce.

Pędzę na rynek. Przekupka dobija litr m le-'  
■kia do 80.500 m-k., gdy w tern jakiś drab v» pa 
da i krzy-czy:

— Ciotusiu, zaklinam cię na fałszowane 
mleko, m-eyaj. bo rabują.

Ciotusia skoozyła jak oparzona a za nią 
wszystkie kumoszki. Zanim dobiegła do ly-cza- 
■kowskiej rogtatki, liczba rannych i zabitych do
szła w jej wyobraźni do miljona, t. zn. akurat 
tyle. ile m iała dostać za mleko. «

Nie próbuję dogonić Ciotusi, gdyż mam być 
na Sykstuskiej. Ulica przedstawia cudowny wi- j  
(lok. Przed każdym sklepem sterczy 1 właściciel, 
uzbiojony w brzuszek, zaokrąglony ściśle we
dług giełdy żurychśkiej. Każdy z nich trzyma 
ostentacyjnie „Rzeczpospolitą**. »

No — pomyślałem, ,eżeli p. Lewin-Stroński 
i  p. fawetz-Panennkówa -rnają wpływ na tych 
ludzi, mogę być spokojny.

Jeszcze z wiadomościami nią dobiegłem do 
redakcji, gdy w tem wpada na mnie jakiś począ
tkujący pas k a rz :

— Na ’litość boską, czemu nie wychodzi
cie. Ludzie żebrzą o gazety na ulicach-.

— Mam kupę (materiału, ale maszyny stoją, 
nic poradzić nie mogę. Ma pan może 'jakie no
we wiadomości?

• — -Mialomości głupstwo. Główna rzecz, ze .
— Że ,co — mów pan na Ęoga.
— Nło tu, że nie "wiemy jak stoi... marka 

polska w Zurychu.
Poszedłem po razujm.do głowy. Po co- zbie-. 

rąć wiadpmości z ulicy, skoro wystarczyło wy
dać cedułę giełdową. Jestem pewien, że Ciotu- 
sia byłaby się wróciła z łyczaków skiej .-rągatk^ 
kupcy rzuciliby „Rzeczpospolitą1* i wzięli ołó- 
welR do ręki a  mój początkujący paskarz nie bie
gałby ziiaiauy (po ulicy, gdyż każdy z Olch maj!ąc 
cedułę giełdową chętnie Ryłby się zastosował 
do phriiiiełinycli słów odeawy. IC.
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Warszawska Spółka budowy parowozów.
W lolalu Polskiego Banku Przemydowego w 

^'arsawtie, odbyło się walne zg 'Omau : ie akcjo- 
narjuszów Warszawskiej Spółki Budowy Pauuwo 
zńw. Obradom przewodniczył p. sen i p r  dr. Ernest 
Adam

Sprawozdanie z działalności Spółki za rok 
192z—23 złe żfyr naczelny oyrek^of prof. inż. Z. 
Sochacki, fyóry podkreślił w swem przemówieniu 
że okres sprawozdawczy jesj już trzecim rokiem 
adiminis^racyjnym, ale pierwszym rokiem fabrycz
nym, w którym fabryka -parowozów została 
kowuie wykończona (jak pod względem budowla
nym, jak i wtwnę,jjrznych urządzęń technicznych. 
Pierwotny projekt budowy fabryki zos al całko
wicie wyczeapany.-j. Powierzchnia zabudowań fal- 
biryiczinych wynosi obecnie przeszło 35 jys. met. 
kw., a powieiizchnia niezabudówana — 32 tvs. 
rruê r. kwt.

Z'konoem bm. fabryka wępuści pierwszy wła
snego pypiu piarowóz, oo dowodzi, że pierwotny 
progńam prajcy, przewidujący budowę nowych pa
rowozów dop-ero na połowę 1925 r. został półtor^.’ 
roku przyśpieszeń'-. Z cyfrowych zes^arHeń dni; 
roboczych i naprawionych parowozów wynika, że

wydajność pracy w fabryce Vzrosla w ostatnim 
roku sprawozdawczym o 25 proc. podczas gdy 
koszta i naprawy parowozów obniżyły się do '3 tysl 
dolarów. Natomiast koszt naprawy jednego p*ro- 
wozu w fabrykach zagranicznych wynosi bez ko
sztów transportu i cła jptoło 5 tys. dolarów.
P Po wysłuchania sprawozdania zgromadzenie 
postanowiło z czystego zysku1 za rok 1922-23, 
wy noszącego blisko 5 miljardów mk., przeznaczyć 
na cele kulturalne i oświatowe 400 milj. rnkp. ao 
dyspozycji zarządu i 2.250,000 000 rnkp. na 150 
proc. dywidendę dla akcjonarjuśzów. Następnie u- 
poważniono Zarząci do korzystania w r. 1923-24 
z kredytów do wysokości równowartości 1 milj. 
franków złotych i zatwierdzono dokonane przez 
Zarząd kupno nieruchomości przy uf. Przyoko- 
powej Nfrf 18 i przy ul. Ko'ejowej 45. W końcu 
dokonano wyborów uzupełniających do Zarządu 
w miejsce wylosowanego jednego członka, Wy
brano db Zarządu ponownie prof. Zygmunda So
chackiego. Do Komisji zaś rewtzymćj weszli pp.: 
Stanisław Duszczyński, St. Dąbrowski, dr. W. O- 
siifchotbsld, -wł* Stankiewicz, Em. Wieyjdtel i L. Rzu- 
chowski.
=  -  ■  ------

Lad przeda r^Seao-PIcstoail.
f(Od nasąego korespondenta.;

ustabilizuje markę. Jednak po przycTądrnęcitt Się 
tej większości z blizk|a, przekonałem się, że 
grupa Dubanowicza, Co sami obszarnicy, m a
gnaci, zdeklarowani wrogowie chłopów, a  zateHS 
i rofortny rolnej, Grupa p. Wierzbickiego, to 
zwolennicy spadku marki, to przedstawiciele 
wielkiego przemysłu, przyjaciele drożyzny, na 
której oni się tuczą,, pożyczając od rządu wielkie 
miljardy w obcych walutach, a oddając d o  paru 
miesiącach w markach. To wrogowie firdu pra
cującego, grabarze Państwa. Z tymi ludźmi tru 
dno pracować. A’ kiedy zatiagnifi skart* I za
m iast zbawienia przynoszą szkodę, przyszedłem 
Wam to powiedzieć. Teraz, co każecie, zrobię. 

Śffloge oddać m andat Wam. Ud W as go wziąłem’, 
j jednak nie splamiłem. Oddam czysty". * 

Po p. Plucie nióWtt p. Sieradzki o rządzie, 
s Wykazywał ton [jego klęski na każdem polu. Obra-

Rzeszffw, w listopadzie.
We wiórek dnia 30. ulb. mi. odbył się w sali 

Sokoła zjazd delegatów pówiatu Rzeszowskiego 
P. S LI. „Piast". Db licznie przybyłych dele
gatów ze wszystkich gmin, przeważnie naczel
ników i mądrzejszych ołRopóW, zdecydowanych 
dotychczas -zwolenników „Piasta", przemówił dr. 
Kuś, udzielając głosu posłowi tego powiatu p. 
Plucie. W swym i-zeczówym referacie, pełnym’ 
zrozumienią, nacechowanym głęboką myślą o 
dobro Kzplffej, wyjaśnił, dlaczego nie zdawał 
sprawoz(Jpri poselskich, ani nie urządził zjazdu.

Poseł Pluta mówił:
„W-styd mi było przyjść do' w]as z biczem. 

Cieszyłem się, kmdy pówstawała’ większość pol
ska. Wbra}v waazemu rozkazowi i  wcii posze
dłem z nią. Myślałem, że przecież poprawi się, 
*e urwie ta  większość łeb hydrze, t. j. drożyźnie,

żony za krytykę swych' kompanów rządowy cli, 
p-osel Szmigiel w obronie ich poWiedziai dużijr 
nowości. ,

Jak sprytnie poseł Szmigiel chc;al zrobić ze 
zjazdu politycznego gospodarczy wiec, tak i 
mniej wyrobieni chłopi nią ten temat mówili. Do 
piero politycznie uświadomiony, cnłop Dornik 
swem przemówieniem swemi zapytaniami i in 
terpelacjami posła Pluty (p. Szmigiel zwiał za 
raz) slgeiował znowu zjazd na drogę polityczną. 
W odpowiedzi wszysurim mim®, iż p. Rus nie 
chciał uchwalenia rezolucji p. Sieradzkiego, wzy
wającej pos. Plntę do opuszczenia prawicy i 
pójścia z lewicą.

W odpowiedzi p. Pluta powiedział jeszcze:
„Myślałem, że InHe wiecie oo dzieje się w 

klubie? Dwóch posłów nie m a zgodnych, jeden 
boi się drugiego. Nie obce mówić o wszystkiem 
Należę jeszjeze dó t lh ł ł i  i obowiązuje mnie kar
ność. Jestem chłopep S wstyd mi chłopa 
oskarżać. Wiln a otomyf się samymi podskakie- 
wiczami i cni rządzą. Juli nawet jako wicepre
zes klubu nie znałem warunku owegt# paktu 
z ósemką. Na inloją prośby odczytywano go i 
podczais tego wywoływano runiw, a kiedy zażą
dałem obiecanej odbitki, powiedział sekretarz, 
że odbitek lnie ma) I wtedy ofiarowano mi utząfl 
wicemarszałka, aby pozyskać mnie d ii swej po
lityki. Nie maci® pojęcia ile mają sposobów do 
pozyskania ludzi f Jeżeli mi, każecie iść i  p ra
wicą, zdejmiecie ze mnie odpowiedzialność za 
t-ządy.

flo pn&etaówieniu p’. Plhły uchwalono rezó- 
lueję Ip. SierądzkiegO, wzywająeą p. Ptutę iść 
z lewicą. '

cczj emłk,
/ T*

Rezolucje, uchwalone na wiecu rzeszowskim 
Są tem bardziej charakterystyczne i ważne, że 
Rzeszowskie jest najstarszą kolebką rujchu ludo
wego. Stąd wjlszli pierwSi pionierzy ludowi i 
fu Z początki1 było serce i dąch całego ruchu. 
Jeżeli lud rzeszOwati 'żąda od1 posła aby w ystą
pił ZO spółki, hańbiącej ca łą  chłOpiską rzeszę 
jest to chyba najcięższe słowo, które potępia i 
zabija osławioną „lanclrorońską konstytucję". — 
Rezolucje rzeszowskie pówinny otworzyć oczy 
tym posłom, którzy jsię jeszcze czegoś po palbie 
spodziewają i przypomnieć im zobbwiążania, ja 
kie n|a siebie przyjęli w dniu wyborów.

Kurier ekonomiczny.
Lwów, 7. listopada

'+ Ceny ropy iiruttowej. Podaje się do wia
domości, iż na, podstavvie art. 3. ustawy: z dnia 
1 maja 1923 r. Dz. U. Rzp. P. Nr. 55. poz. 387, 
odnośnie do ropy brattowej wyprodukowanej-w 
miesiącu wrześniu 1923 r. g łó w n a  Dyrekcja 
Państwowych Zakładów Naftowych wykona p ra
wo zątupu następujących marek tejże ropy: 
Borysław-Tustanowice, 'Mraźnica, Schodnica. II- 
rycz, Rypne, Słoboda Rumgnrska, O pak a, Pa
szowa. ^Bitków, Pasieczna? Ropienka dolna, 
Strzelbice, Harklowa, Kryg zielona, Krosno, Kro
ścienko. Zmiennica-Turzepole. Walka Iwonicz.

Ręglówka, Równe-Rogi, WańkowA, P^tok, R y
manów. Ropienka ad Dukla, Hrabownica-Humni- 
ska, Lipinki-Rużyca. Lipinki-Grabownica. Libu
sza,. Klimikóv/ka, zagórz, KIęczan.y-wazeliuowa* 
Stasawieś, Łodyna, Rajskie.

Innych gatunków ropy powyżej niew '/mie
nionych Głów n,a Dvrekcja Państwowych Zakła
dów Naftowych nie zakupuje.

Ponadto podaje Główna Dyrekcja Państwo
wych Zakładów *,aftowyoh do wiadomości, iż 
zgodnie z art. 2. powyżej wymienionej ustawy 
p. Sirperaihiler ustalił przeciętne ceny targowe 
ropy z mies października 1923 r. za 1 kg.: Ky- 
rilanów na rnkp. 30.000, W ańkowa 25.000. Potok
36.000 Ropienka ad Dukla 26.000, Grobownica- 
Humniska 31.000, Lipinki-Rużyca ’25.Q00, lapinki 
,'Grahownića 25.000. Libusza ^5.000. aumkwwka

29 000, Zagórz 29 ^00, Klęczany B4.000, S tara - 
wię^ 54.000, Łodyina 25.000.

— Zebrania gieWoWeigo wczoraj me było 
Na giełdzie ekmmne obroty, okbło 30 ron. T*ans- 
akcje w lżyjcie i '^wsie. Poszukłwany jęczmień bro
warniany bez podaży. Zainteresowanie dla zie- 
rmiaków. Tendencja utrzymana, usposobienie nieco 
Ożywione. 11 ę

-)- Kurs dciara w BerWnie wytnosił 7 bm- 
630 miljardów.

GIEŁDA w a r s z a w s k a  %
Warszawa, (tel. w ł.) (Gó W dziale 'dewiz 

i walut zagrąnicznych sytuacja bez zmiany. Do
lar 1,700.000 rnkp., mar. arem. 0‘000pt; notowań 
akcji nie było.

Kurss g iełdy lw ow skiej.
2 =  Jącląją, T =  transakcje . Zresztą: filacą.

• A) Akc. Bank. 7 » 
listopada

----------------<-------
U) Akc. przem •

listopada*

Akc. Związk. 30000 Górka ^  . 5500000’
Dyskont Lw. . — Oikos .V . . T 3300000
Handl. Pozn. . 210000 Parowozy . . T 235000
Hipot. akc. . T 455000 Patija .32000
Hipot. zemel. . 30 0 Pezet . . . J  115000
Małopolski . . . 600.100 Pocisk . . . 220000
Powszechny . T 28000 Pol. Glob . . 7000
Przemysłowy . T 264000 Pol. Nafta . ą T 143000
Ziemski* kred. TÓ8000 Pol. Tow. Bud. T 74000
B) Akc. przem. Pol. Tow. H. . 138000
Browar Lwow. 9000000 Rakszawa . . T 3500000
Cliodorów . . 2525000 Siersza el. . T_125000
Karpalit . . i’ 235000 Gor. Siersza . T 51000UU
Ćmielów T 435000 Tepege . . . 1200000
Portland z S. . — Tespe sól pot. T 2550000
Galieia . . . 2200000 Zieleniewski . T 7400000

T 64000 28000

i

J ,
K ursa w alut 

K urjer 
I.wowski
'N r. 263

100 MŁ.pol. 
1 funt. ang. 
100 frs. fraa. 
100 fr szwaj. 
100 frc. belg. 
100 K ezesk 
100 K węg. 
100 K austr. 
100 M niem.
1 D olar arn. 
100 I.ir  wł. 
H O Kei rum . 
1 hol 
100 K norsv. 
100 K duńsk. 
100 K szw.

Lwów— dnia 7 listopada 1923 ,

G otówka |  Dewizj

G iełda w arszaw sk i no tu je  
Ic sam e k u rsa , co lw ow - 

.  - ska.

Warszawa 
dma 7 listopada

Kraków
dnia 20 IX.

Znryeh 
dnia 7 XI.

Berlin 
dnia 23 X.

— l o n - * *90 0-000-0
7520000-7660000 1220000-1250000 2^-41
9750000—10300000 135000—152000 32 37

29900000-31000000 482500-497500 1UU-C3
8545000 -  8875000 522300 612000 24-93

49600 516000 74400-74400 16-43
_-— 000-000 -•0003

2575-2500 353-356 —•0079
00000-OOOOU 000-000 o-ooooooo-o

1068300—1780000 246500-251500 5-o2
780000-795000 — 25-05

000-000 00000-0000 •2-70
642000-642000 00000-000000 21775

_•_ oon- ..ono 9C-75
— o o o o -n o o o 103-00

147-00
1 ..............

4

00-oft 
249.37500000 
3195000000 
78752500M  
2713200000 
1645875000 

-092250 
7786500 

100-00 
55660000000 

19750500 
94-65

2154Ć0OGO00
89325500-0
97805000-0

14546000®

UWAGA: „P* oznae^a kurs, poprzednie.
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S ł f f i & S r l e  p z ą d v .

W  sprawie jgwałtownej zwyżki afkcyjy od cu
kru1 pisze organ spożywco v „Spólnota".

Pisaliśmy już na tym miejscu o niesłycha
nym, prawie piętnastokrotnym, podniesieniu1 akcy
zy od cukru. S:prcwa ta jednak jest tak ja~krawą 
ilustracją naszych stosunków, że po zebraniu gar
ści miaterjatów, nie zawadzi poruszyć ją raz jeszcze.

Rząd zaniepokoił się oburzeniem, jakie wy
wołało w społeczeństwie ostatnie podwyższenie 
jaodatków spożywczych. Rząd, jak pisaliśmy, zwo
łaj. konferencję prasową, na której usiłował tłu
maczyć -podwyżkę tym, że... przed wojną podarci 
te były jeszcze wyższe.

Podnieśliśmy już, że rząd nie brał pod uwą- 
ge ani zmniejszonych zarobków ogółu ludności 
pracującej, ani też tego, że jeśli podatki od 
spożycia obecnie już doganiają podatki przedwo
jenne to podatki od majątku- i dochodu (bbzpo 
śptdńie) stanowią zaledwie diobną cząstkę takich 
oamyrh podatków płaconych przed wojną. A!e 
uderza nas w* tym* wszystkim jeszcze jeden fakt 
dotycząc/ specjalnie cukru, „który z cał ą jaskra- 
iBuśęią obnaża -właściwie oblicze dzisiejszego sy 
stemu rządzenia, mającego na celu już nie dobro 
czesrokiego ogółu ob>wałeli państwa,' nawet nie 
dobro ipań stwa samego, ale gruby, ordynarny han- 
dlanski inteies klas posiadających.

Prztdewszysffcrern uderza nas jeden fakt ra_ 
ż'4cy: dlaczego od cukru podniesiono akcyzę prawie 
piętnastokrotnie (z 2800 pa 40000), a od spiry-ł 
tusu np. zaledwie trzykrotnie ? Dlaczego wskutek 
tego akcyza od cufc. u ma wynosić już 57*8 ppoc. 
przedwojennej, a  akcyza od spirytusu tylko 44

R o m u m f t a t y .

K o m is ja  l ik w i d a c y j n a  O b y w a te ls k ie g o  K o 
m ite tu  W y k o n a w c z e g o  O b r o n y  P a ń s t w a  w W ar
szawie zawiadamia wszystkich b. członków 
i pracowników Inspektoratów Armji Ocho
tniczej i Komitetów Obrony Państwa, że 
począwszy od 1. lis^mada 1923 pozostałe 
egzemplarze „Księgi SpraWbzdawczo-Pamiętkowej 
Generalnego Inspektoratu Armji Ochotniczej 
i Obywatelskich Komitetów Obrony Państwa", 
obejmującej sprawozdania Inspektoratów Okrę
gowych oraz Woje wóuzkich. Powiatowych i Miej
skich Komitetów — będą sprzedawane w biurze 
Komisji (Warszawa, Wilcza 14 a) po cenie
500.000 marek za egzemplarz,

m
Zapisfti.

N r . 5  „ I s k i e r " , tygodnika ilustrowanego 
dla młodzieży, wydawanego nakładem  Ksią
żnicy Pplskjej Tow7. Naucz. Szkół Średnich 
i Wyższycii w Warszawie przynosi nie mniej 
interesującą treść jak i poprzednie. W |tąpny 
artykulik, związany z dniem zaduszuym, mówi 
o łych, co „nie doczekali", many badacz 
historji sztuki Ludwik Stasiuk pisze o dawnej 
sztuce polskiej „o spiżowj ch drzwiach gnie
źnieńskich i złotym krzyżu wawelskim", Anna 
Pawłowska opowiada piękną legendę „o dziel 
nym Wołoszynie, rycerzu tatrzańskim ", M. Rad
wański kreśli przygody „przybłędy z Kanady 
na moczarach polsk ich ; dalszy ciąg powieści 
Z. Rabskiej, artykulik A. Urbańskiego z Ka-z

proc.? Czyżby rząd uważał, że cukiei jest art> -junieńcu Podolskim, notatki o pierwszym kme-
kutem ażkodliwym dla zdrowia, a spirytus piodut -: matografi*% o sztucznych, perłach, gazetka, kon
tan , fkfópeęo spożycie jaknajwięeej ułatwić na. kursy Ud. oraz Rczne ilustracje składają się
Irty? Dlaczego wreszcie rząd jednocześnie pozwala
na kalkulację cen cukru we frankach szwajcara 
skirh ?

Oczywista, że „ytworzona w ten sposób cena 
CU&TU musi wpłynąć na znaczne zmniejszenie jeg^ 
spożycia.

O  to właśnie chodziło!
Wygląda na to, że rząd chce zapewnić £0» 

bi^,,przez nadmierne powyższe,iie akcyzy ' prowa
dzenie 'kalkulacji fjrankowej ipgrąhiczfenię spożycia 
ńulkigii.

Cdyibyż jeszcze wywóz cukru odbywał 'Się z 
•kruzyścią dla p? ństwa! Gd^foyż na wygłoazeniu 
najnToższych wujstw ludności zrobiło chciaż pań
stwo dobry interes!

Dowiadujemy się, 'że rząd1' ma otrzymywać 
od cukrowników po 3 funty szterlingów od tonny 
wywiezionego oukjai, przyCzym 15 proc. cukru prze
znaczonego na „zakup zagranicą piawozów sztu- 
ezpych, maszyn, itp." opłacie nie podlega: To 
znacz}7, (żfe lopiłatii ta. wynosi 2 Puń-ty i ill szplingów, 
to jest w chwili dokonywania tej* umowy mniej 
Więcej 15 miljonów nikt, od tonny, czyli 15 tys. 
od kilograma, podczas kiedy akcyzą na kr i ko 
urzedtym podniesiona została do 40 tyis. mkp., 
a w iiajbliżśzym czasie ntk ulec dalszemu podnie
sieniu.

Ponieważ od1 wywożonego cukru akcyzy się 
hie opłaca, przeto rząd, wygładzaj a-c z cukru raj 
Uboższą ludność, jednocześnie przyczyniał państwu 
fetraiy 25 tys mkp. na każdym kilogramie wywie- 
bonego cukru, fy. 3 tryljony 152 ntłljardy (biliony)
* 500 riiljonów mamk ątraty ogółem.
, Cukrownicy zaś kosztem państwa i kosztem 

^graniczenia spożycia najbiedniejszej ludności ży
łu ją  według pr-wblfżcwch obliczeń przeszłoio- 
'^eźnych około 150 funtów szterlingów na wa
hnie e/y li ra^em 1.891.500 funtów szterlingów,
* Według dzisiejszego kursu przeszło 15 tryl jo- 

miarek*!
Mic te'Ż dziwnego, ze giełda jako czuły baro- 
, wykazuje w połowie października taki wzrost'

. -ości akcji, jeżeli styczeń '1914 r. przyjmiemy
* 1.

Dblajr 1 247619
Akcje przemysłów*' wogóle 113959^
Akqe hTndlowe r‘ 12634
Akcje h.andIo\xe 12634
'Akcje bankowe' 3651
Akcje Wśarsz. Tow. fabryk iCirffiry 317053

u Takiemj oto sposobami nasze klasy posiladające 
puszczają się na państwie i społeczeństwie /or 

^wwanego rabunku!

ną barw ną i zajmującą treść. Strona zewnętrzną 
wytworny, W „Iskrach" otrzymaliśmy pisojo, 
ktorego oddawna było brak

4  t y  z e s z y t  „R u c h u  P r a w n ic z e g o  i E k o n n - 
n .ir z n e g o  ną 1923 r. wyszedł z druKU. N» 
treść zeszytu składają się rozprawy : Z powodu 
właściwości najwyższego trybunału  adm ini
stracyjnego — przez prof. W asiutyuskjegp; 
Reformą polskich podatków przychodowych 
przez J. Piekąłkiew icza; Przegląd piśmieutU- 
r tw a; 13 recenzji prawniczych i ekonomicznych 
oraz hibljpgrafja literatury poiskiej i obcej; 
przegląd prawodawstwa konstytucyjnego i ad
m inistracyjnego, pizegląd orzecznictwa kar
nego i cywilnego sądu najwyższego dla wszyst
kich dzielnic Polski oraz orzecznictwa najwyż
szego trybunału adm inistracyjnego; kronika 
ekonom iczna: rolnictwo, przemysł i górni
ctwo, . handel i komunikacje, stosunki Wału* 
towe, robotnicze, spółdzielczość.

•------------------------------------------ — M l ----

j S o w e  k s i ą ż k i .

f l o m e r f z u m a ń s k i . A tla s  K r a j o z n a w c z y  d la
sz ló ł województw lwawsiziego, stanisławow
skiego i tarnopolskiego wydany nąk}adem 
i drnkiem znakomicie prowadzonej spółki kar
tograficznej i wydawniczej, obejmuje dziewięć 
kart świetnie wykonanych i uzmysławiających 
z niezwykłą plastyką podjęte zagadnienia. Pljin 
jednego z gimnazjów lwowskich, plan Lwowa 

[m ych m iast większych w trzech karto
graficznie zobrazowanych województwach, typy 
krajobrazowe w Polsce, *mapy województw 
lwowskiego, stanisławowskiego i tarnopolskiego, 
obok hypsometrycznej mapy całej Rzeczy
pospolitej, specjalnej mapy administracyjnej 
i części północnej, tudzież południowej Polsai 
przedstawionej w 2 kartach składają się pa 
cenną wartość tego atlasu. Powiia go zapewne 
z radością młodzież nasza, a kurator)nm okręgu 
szkolnego zaleci niewątpliwie wszystkim szko
łom zarówno średnim, jak i powsżechfiyrp 
nabycie jak  najrychlejsze omawianego atlasu.

Czytajcie
„ m m  L w o w i e

SPORT.
Pogoń miatrzem Polski. W skutek zwy

cięstwa odniesionego nad W isłą w Warszawie 
w stęsunku % : 1 zdobyła Pogoń po raz drugi 
z rzędu mis|r*psi wo Polski. Dodajemy odrazu, 
że Pogoń uzyskała ten nader zaszczytny ty tuł 
zupełnie zasłużenie. Tembardziej należy ęlę zaś 
Pogoni kierownicze stanawdsko w naszym spor 
cie, ponieważ klub ten uie ograniczą się do 
piłki nożnej jedynie, ale przoduje również 
i w innych gałęziach sportu i io niey tylko 
dobrymi wynikami, lecz usilną i celową pracą. 
Na tem miejscu skłądam y mistrzowskiej aru- 
żynie serdeczne życztynk dalszego powodzenia.

Sam przehieg meczu znany już jest po
krótce ? telegramów zwycięską Dr&mrą strzelił 
dla Pogoni Gąrbień w długim  ^kwadransie 
przedłużonej gry. Punkt dla Wisły uzysku* 
Kowalski, wskutek, omyłki Ignarowicz.

Czarni-Hasmuma 3 : 0  (2 . G). Ostatni mecz 
w sezonie (naiprawdobniej !) zakończył się zwy
cięstwem „Czarnych", Lfóreby było może jeszcze 
zpac/niejjłe, gdyby trójka środkowa bardziej 
wydatnie wykorzystywała doskonałe centry7 
Mullera i gdyby nm Birnhach na barau. Gra
czowi temu zawdzięcza Hastponea uzyskany 
wynik, gdyż mogło być znacznie gorzej.

W  drużynie „Cząruyoh" wy djał się na 
pierwsze miejsce bezprzecznie Muller, tak, że 
ktoś nawet dowcipnie się wyraził, że „Muller 
gra mecz z Dasmoneą". Niemniej dobrze pra
cował W itkowski, - a i W innicki (zwłaszcza 
w drugiej poło wie) ’ obronił kilka rązy bardzo 
efektownie.

Pierwszą bram ką dla Czarnych zdobył 
w 11-ej minucie pierwszej połowy gry W itt- 
kpwski z wolnego, drugą bram kę — wypra
cowaną :u'3Z ą prze? Mullera — strzelił Rei- 
chert w 38-ej minucie, trzecią zdobył Muller 
„zazełnie s&to" w 29-ej minucie drugiej po
łowy gry.

Rtąsunek oornerów 5 :1  (3 0) dla Czar
nych. „

Sędziował bez zarzutu p. por. Gótt,
S p a rta - Lechia 3 : 0  (0: 0 ). Zwycięstwo 

Sparty przy pomocy „pożyczonych* graczy 
z Pogoni.

CracQvią-Wawei 2, h N
Zawody piłki nożnej, między gdańskinf 

klubem sportowym „Nterein fiir Leibesub“> 
a. polskim klubem sportowym „GędanjaK zakoń
czył się rezultatem 4 : 2  na korzyść „Vereinu“. 
Gra była bardzo interesująca, poąiewńż „Verein“ 
jest jednym z najlepszych*’ klubów niemieckich.

Z a w o d y  ta o b ą lo v«e  (Kor. wł „Kurj. Lw.* 
Petersburg). Moskwa-Petersburg 1,4. X. w Mo
skwie — 1 :0  (Drnga wygraną Mosko wy od 
1907 r. ’ od kiedy rozgrywki się rozpoczęły, 
pierwsza miała miejsce w 1918 r. Puprezen* 
tac ja Petersburga grała w 10., a czas jakiś 
nawet w 9).

Moskwa — R. S. f .  S. R (Reprezentacją). 
15. X. w Moskwie na wystawie rolniczej — 2: 3.

W Petersburgij >dbył się bieg maratoński 
sra 30 wiorstw z Pawłowską do Petersburga 
o nagrodę „Krasnej Gazety1*. Zwyciężył Iwa
now ĆK. S. Uflitag) w 2 :1 3 : |9 ’8. 4 W

M Ł M Z n U .

T A R T A K .
f

O A s ^ y j n i e  j e s t  d o  s p r z e d a n i a

2 flitrony tartak.
Zgłoszenia: Antoni GrzeMk

budowniczy, Rybnik, G. ŚK



M O J ,
KUgEJEfll LWOWSKI z piątka dnia 9-go Mscopaua 1924. Nr. 263.

T H O N  E r j ?  A .

Z n a c z n a  z n i ż k a  as p o w o d u  z a p a s u  t o w a r ó w
R r z e s ł a ,  f o t e l e ,  h a r . a p k i ,  
g a r n i t u r y  U o m p l c r n e  
p o l e c a  h u r t o w n y  s k ł a d  :
D la  P . T. K u p c ó w  o d p o w ie d n i  o p u s t .  W *  L W Ó W . P A R S K A  1 5 .

J ó z e f a  B E Z D E K A
D ł a c ^ r ^ A  rslft0 mftp - P°ki 7aPas F l d S Z C Z c  3 ,3 0 0 .0 0 0  starczy 9 9

M a g a zy n  KonfeKoJl d a m sk ie j
“  Lwów, Pańska 22.P a r y d s a n K a '

Dz?ć W „APOLLO" I \ a j p  i ę k n i e i s z y
film  sazono O R D Y H A N S

(Le Ordonanse)

Przeć u dow ny dramat w  6 aktaeh w edłng dzieł n 
Gui de Maupassante’& W głów . roli urocz- artystka

N a t a l i a  K o w a n k o .

13 10 0 1 . l i l l i f l
(„KUR JE RA LWOWSKIEGO"

Prosimy uprzejmie o  " jik  .n jrych - 
— le jb ie  oad egłan i^  prjenumeraty -

na listopad
wraz z ewent. zaległością, celem ure- 
---------- gulowania nakładu. — — —

Cena prenumeraty wynosi
| We Lwowie miesięcznie do 

odbierania w administracji 
„Knrjera Lwowskiego*. 350.000 m.

We Dwowłc z odnoszeniem
do d o m u ........................ 375.000 m.

W całej Polsce . . . .  375. 090 , 
Zagranicą miesięcznie . 600.000 m.

Cena pojedynczego numeru 15 000 m.

&

i!Zajf r a u ic z iia  p r u c o w n ia  suM eA  dam .
j Lwów, pl. Halicki 19. III. p. w podwórzu, budynek 

misji Ainer., wykonuj? kuśtjamy, płaszcze toalety 
balowe, szybko starannie i jusfownie. Ceny umiar
kowane. 1793

------------------------------_j-----------------------------------------------

s S

w Kańczudze
p o sz u k u je  k o t ła  loftomo&iloOTego 
60 m1 p. o. lub kornwali3skiego 100 m1 
p. o. tw. z rusztem schodkowym ua 

8—10 &tkn,

Ma na sprzedał
1) Li komobllę 45 HP „Ramson* 

z r. 1900 do oglądnięcia w rnchn
2) Gąrnlfur młocamiany 12 HP,

firmy ,Umiath“, Praga z r. 1916, z prasą 
kompletny. 5142

— ą  Pierwszorzędny---------- Hurtownie I firmy § .  Fisch Detailicznie 1

— liOTÓOT, H e tm a ń sk a  2 4 . —
poleca wszelkie gatunki skórek i go to # y ch  futer 
jakoteż przyjm uje w szelkie zam ówienia w  zakre-
— — — — sie kuśnierstwa. — — —1719

P ł a s z c z e  S u K n i e  J u m p e r y  Ź a K i e t y
oraz wszelką konfekcję damską po cenach konkurencyjnych

poleca now o otw orzony

Magazyn nowości dia Pań J * , S n c k  Piekarska 3.
1789

z a w ia d a m ia  ż e  as d n iem  8. l is to p a d a  b . r.

o p ł a t y  j e d n o r a z o w e  
za założenie i. przeniesienie te lei o s  a
obliczane bęaą w punktach przy każdorazowym mno
żniku, równym frankowi .szwajcarskiemu według noto
wań giełdy warszawskiej (rubryka „kupno") w dniu 

poprzedzającym wpłatę

Nowa opłata za założenie telefonu wynosić bedzie 
punktów 140 Informacji odnośnie innych opłat udziela 
BIURO ABONAMENTOWE, Tel. ,Nro 1155.

Różne.

||kazała, ładna, dystyngo- 
”  wana piękne stanowisko, 
piękne, „m ieszkanie w  śród
m ieściu, pozna pięknego cha
rakteru obywatela ziem skiego, 
inżyniera Jub na rzadowem  
W ysokiem stanow isku od lat 
40. Do Admin. „Kurjera Lw.“ 
za okazaniem  10 m aik. 
Nr.* 078,423. 5147

Za wyrobienie posady rzą
dowej lnb biurowej (m o

żliw ie jednorazowe) dam Do
bermana, łask. zgłoszenie do 
admin. pod  Absolwent. 6113

ygubioną kartę zwolnienia  
™ i książeczkę wojskową na 
nazwisko
wazm am .

*  M anet Leon unie- 
5158

pierwszorzędna pracownia 
L  sukien dam skich „Jolanda* 
ul. Staszica 8. przyjmuje 
w szelkie roboty po cenach 
um iarkowanych. 5159

1/tury z młodych, inteligen- 
*» tnych panów chciałby się 
złapać w m ałżeńską pułapkę, 
a reflektow ał w niej na to
warzyszkę niezw ykłych zalet 
ducha i ciała, niech odważy  
się napisać o sobie w term i
nie do końca listopada, do 
Adu:. .hurjera Łw.“ „Dla 
Izy“. *"5145

Unieważniam zgubioną
książeczkę wojskową w y

daną przez P. K. U. Kałusz, 
na nazwisko D idocha Hryń.

5153

poszukuję um ieszczenia dla
• 2-ch dziewczynek wraz 
z utrzym aniem  w okolicy  
szkoły M. Magdaleny. W arun
ki p isem nie  proszę '-.nudesmć 
do Admin. „Kurjera’* pod 
„W ychowanie*. 5154

t a  ItillZ B l Msu k n a

1
p o d  f i r m a

n  Lwowie. JagiH ih 11.1 . j .  jf^ S u L S
Sci swój bogato zaopatrzony skład maierjałów krajowych  
i zagranicznych. 1794

A J E N T A
dla Lwowa i okolicy za *  prowizję 
i pensję p o s  z a k u j e  fa b ry k a  
m ydlę ,  i  perfum  — M E. E layer  

w  C lf s z  ,n ie c "> 51 55

AKWIZYTOR DZIELNY
w swym fachu dobry organizator narazić kie
rownik poważnej instytucji reklamowej w Wiel- 
kopolsce, chcąc zapoznać się z stosunka
mi terenu Malejpolski poszukuje na tej drodze 
posady jako kierownik lub akwizytor w powa
żnym przedsiębiorstwie reklamowym Laskawę 
oferty z podaniem warunków, proszę nadesłać 
pod „Posada*' do lilji W ielkopolskie1 agencji 
rekł. W łaść. Bratnia Pomoc w Inowrocławiu.

5146

PERLMUTTERA ULTBA MARYNA 
jest najlepszą i naiwydati. ejszą farbą do 
bielizny, wapna i dla celów malarskich

Z FABRYKI ULTRAMARYNY 5119
C H .  P E R L M U T T E R  
L w ó w  i w  Znie sie nia k . L w o w a . B iu r a : u l . S ło n e u n a  26 .

Nauka i wychowanie.
Iły  D isy  naTcurs m odniarstwa  
■■ w  Kole Pracy, Koralnicka 
4. odbywają się od 2-4 godz. 

* 5144

Posady i prace.

Panna znająca języki: an
gielski, francuski, niemi' • 

cki, rosyjski, w łoski posiŁ 
kuje zajęcia. Zgłoszenia 
admin dia „Z. Z.* filJN

Z dniem 15. listopada, roz
poczynam  now y kurs szy

cia i kroju „Jgwanda* ui. Sta-
insrtli

Korno f sprzeua;.

szica 8. (boczn: borążczyzn^) 
5160

Schody dębowe 1 p ię trd il  
oficynow e sprzedam. Cb®" 

rąźczyzna 26 a. 51*
Ehsłtaam A. fiokńmua, Sytetusfc* 19. 1#L 874. Odpowiedzialny icedalrto*: *T»deu*S SVo*&rJb-


